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L u d o w c y  p r z e c i w  T r ą i r p c E y ń s k ł e m u .
Cały gabinet w y s n u j e  solidarnie.

WARSZAWA. 27. lubego. yM : wD) « a  te- 
ijiąt eTnenlaJne^o tryzysu aa-biiatowego kiąły 
nal f  szereg pogłosek. między i n nenii w jo- 
dnem z  pSsnl pojawiła. sit; inibuiiae.ya o osLijrh 
TOŚdźwbteaGb y ronikov, skitn d l)ov. uu-
ro wieżom oraz wiadomość, jak ody .Wchab.ki
miał oświadczyć, że kurw mail.i zOstąnte <v*toffy 
srtaMUrt watiy, gdy utwory.y się więkwość par 
l a i . v : L i U n . i  i.. infamia y'? o rfl2(i;rwięl<.aeh w lanie 
ęafcintóuf. a w szczogo moifi mirifzy Ponikowskim 
a Dow narowi ozem są bezpodstawne. Nfatomiasft 
trtiwymńje się wiadomość, t o

cały j*aCfn»t bierze solidarnie odpowiedział 
noió za wwstachnit poszczególnych ©złonkow.

ipraw a konferencji miijdżyfclubowej znala­
zła dziś ciekawe nuerinemn Okazuj* sio, że 
marszafek Irajuf.ojyństi pmiowaiu, bierz* cz\n 
m udział w i. ikow.i.iiiocii, rzruy.a[?t0 na szalę 
swa stanowiska urzędów':-. Tram, c z e sk i  przed 
Kilko dniami odbył conferoncyę z 1* miknw-sk.ra, 
i jako marszałek domagał się daleko* idących 
znltao w  gabuiociiS. Dzisiaj w  godzinach polu-

dniowYch udali się pp W iKus i R at«j do Ttąu.p- 
czyfcsktego, zapytupy: su  urmmium kiułni P . H.
h ., w jukim  charaW ^dw  i z ezyjego upo^ażnio- 
m a a a  Lon.fenm.en y. Ponitwi-akim

rfomogał się ustąpienia Downarowrza, oraz jo* 
duetjo z w yższych Urzędników

(dr. h.iem ik‘i,;. Trąfiapc-syiisld- odnow ioaział, ż* 
usiiała.1 w cliarakterze prynrat-uymi, i to  jako po­
seł ma prana/ in teresow ać się polityką b ieżą­
cą O tiinadf^eai# to nie zadowoli/n iudow1- 
o f r f r , t« a  ]>ard/icj, ile TntnijN^ry/iski w ehara.k 
ferze luzędo-w ym w> powń-dztoł cały szereg z a ­
strzeżeń co rio uprowm lzeiii-t w Ikyc-ie ustaw y o 
reform ie rolnej.

.lak. s ię  /lowi.nluj/.nny, P. 3, L .yua spraw ę 
tę zapatruj*-* siię łvo»}*/> powaiaifc*. N« dzlsiej- 
HZUIII j usi*'d/eiini klubu P. 3. L  rozwaźauio1 to 
Sianowisko 'rrą tup t./' •}iskiegoł który występuj** 
raz  w  c lu n ak h .iw  m .** lVa, drugi. tu?, w cha
i.i.klorao jiosla . Pi iwdopodobmo w S/ijmie ?.<> 
slaziP wuK-sjama w tej k w ^ ty i inierpeJacut.

w proc. (joduhiii wiosenny d!n fonircyonaryusiiy państw.
VVx\K3ZAW \ 27. ld(.-g,o. (Pat.} Hada m i-_ przyznała jednorazow y donaftC wiosenny wszy-

a&im funkcyonaryuazoni indisiwowyni w wysa*tUairów a a  poeiecUwniu w dniu 27. b. na. ncliMra- 
b ła  na w ui.^ek ntiiiistia spraw* wojskówyeti 
Wyasygnować Obyw^kdskiemu k ‘>rnitee*wi Po- 
fń icy  d la sdcutoiulizowYiuYcli oficerów iQ rol- 
buuo i* in a i tk  oa rzpi-z. pn.wruf zoru j
fuzez Koiaicnt nkcyi. następnie ucliw aiibł. - w nio- 
:y»fc w -p raw ii upoiia.cenia os’ói> wojskunwoh,

koka 40 proc. zwykłyrli poliur<»w micsiijezriyoh, 
przejęta ktlk.i ineyub dr/-bn\< b wnM*>sknw I >ty- 
lizącyeJr plan pr.iriuYnikow p^uątiaowyułi i po* 
le-cihi ium isł“T8tw u skarbu przyspieszyć apro 
cmrniiii ustawy o dodatku m  i^ u  służby.

Wydzierżawienie rządowych kopalń na 0. Śląsku.
K \ TOW ICH. 27. (A- W /  W solmrę raiwią- 

- ,ł-ni lu spółka [irzerri' słowna iKilsko- frap- 
1 df L.i z sio/iziba, w k .duw icaeh.' Wnżinie ona w 
dz&tżfńyę kopalnie r/.ąJnw e w p-olt-kiej sęś- 

%  S. u;. j)i;/.vxrif'rt 35  Lu. Prozastun Ilad>* Nad
w t r j u s T w *

zoovcj obrany' został puscl KorLmiy V f sk ład  
rad \ we.-^-di' Dr. Hoeniez, d.r. Ki>*ciroń, dr. W ol­
ny. p . S zu b iń sk i, Dwan^ańskl i inni. B łrouę 
iu r j ' u 4.1, reprezentuje p. Sućon.

Z u c h w a ł e  ż ą d a n i a  p r z e m y s ł o i m c 6 w .
^ „Przegląd Wtecaurn?" podaje,* senzacyjną ui roni chodzi o l.u, aby mogli bez: troski o rynek
Jttiiar yę, ,-r- tifijiy urzemy s ’ otre ibcii *?kłonić zbyru produkować rzekomo celom za trudu lenia 

» za?aun'tzo  sta! się ouliiorcą rab ) wielki sj liczi*, bozrobotnych.
r#J w W  przemy^łnwrj, naw.:l w-udy, kieny j W sbuadi r. ipd.ntwch to staranie przemy- 
/ *T‘l (oj produkteń ido ],otrzebUj.\ PrzzmirnłutU- si'oweov\ aąwułuje zdumienie.

k a n f e r e n e y a  g e n u e ń s k a  o d r o c z o n d
PARYŻ. 27. inteyo. (A. W } Wyniki nara<l sro  na połrzfib1? wnienne nie bodzie omawLi .  ’ “7* ln-t?o. (A. VY.i> Wyniki n;ira>i

P». ,ę^ 1r? ’5.a' . 2 P ^ b ica ie m  w  Rołil-iyne, s ą  w ea lo  
(• j f  n.tslęjjujace:
id0 1 ^Sr-M(a nu ndz.iaf ąoyripdćÓY vr konieroncyi
buwi 'Uak’*'a ll-z.narii" i/.;yja bobzt v* ickiego,' każdy
t T  ir.ą,d nul v r rytu wzglądzie wolną nkę. 

wppawfc długów «uuągm ętych y rrez He-

SYQ n a  potrzeby wojenno nie będzie om aw iana.
Termin konferencyi ftfiinienskibj odhaczony 

został do 10. IV. Preinierzr jmruzumieli s i ę  

ov> do zawarcia sojuszu fnutcimku- aiigielskic- 
ę*1- Podpisania proj.zktu Taktalu mgio Iraucus- 
k>eg*. nasbipi w każ/lyru. razie przed koidemy- 
e rą  genueńską.

fionFersncya cBwoflcw# PJ S.
Sprawozdanie sekretarza Komitetu Dow on. 

liitw*. Bk a rak a pra*dłożbne na ix>d.staAYio nad. 
sb irycii sprawozdali i dokoranydr objazdów 
prowim Yoiiftlnych komitetów partyjnych dało 
sz-reg tłtcirżch suitystycznyi&n i tfcformanyi o roz 
w.\ru nasz»j pracy partyjnej. 1

Dokonaną w międzyczasie d o k ła d n e j zre- 
j**strowama członków parfya i ł»: zń^ewrie w- 
ksfracYa., jak ttó  pewno, trudności płynące z  
konieczności wymiany starych letrilcraacyi ua 
nowe, iiyły poiecidem cz.ęściow'ego ółmłfcenia się 
iiosci zorgaiuzowwuiyKb* towarzy -szy. Winę poło­
żyć natieśy vr racica taicie i na. stan nezrooocia, 
kfóry w niektórych wypadkach nie pozwala 
człon ko/p stronnierwa na oegunuw uiszi zanit? 
Awia‘iczeń ciiiżącc*b na członka rb PPS Pomi- 
its> ’i*t?of w mimonyTn okre jie sdolano stwo 
r/.vć ncwe ptncówłd partyjne w miejscowoś­
ciach, które <lot.y4 nie były zorgaiuz<>*»ano. Są 
<lo zanotownnia nowopowstałe komitety partyj­
nie w • Czorttowip, Tłuevvczv, OWtul i Samiio 
rae - 1 - y . * . :'

i Nad aprAWuZdan-eni otwartą -ostała iysku- 
^yu, w której zebierali głos tow Markowski, 
tow jjos* ł Daszy ński; delegat C. k W tow. 
ZiemięoH txov, iLmasa wicu i i., poczem jedno 
głośnie uenwnionc ;m:edrożoue przez referen­
ta roz.oJU‘We — nąstępująoej ueści.

1; Kąn.fereńcya ótłw tilow a wyywa i p rosi
P, K. W ., abv  w* porozumAmiu z  posłam i P .
P. S. W schodniej M ałopolski, oby iv7.iąwsi,y
pud uw acę o g ó l n e  dómagiuaia siq orgpmizacyi 
party jnych  lut. obwodu ufzitfjbuli w- uąttjJiii. 
/.zych m iesiącach V e •wdzystfcięh rmastacSi, w 
ktoiycli is tn ie ją  komitety part., poselskie zgro­
m adzenia pulJic.m- r

2. R> pi)fereiM,.ya obw*>d. poleca n o w m u  ko** 
rai Łutów i oLwu*i. n b r iiie.-.wlokając u tw orzył 
Lw*)\vie d la sek iu h u T itu  odpowiednio pom iesz­
czeni * i )r>stnrał siq o  funkcybriaryiłsza i s ta łe  
tirz/.i.luwani''. 1

3. huiifujurt" v u onwodowa pule**.;/ ko miłe to 
\yi, ab* przystąp ił w  możliwie bliskim  bennik 
nie do zw ołania konftuvncyi ukn^nw ^cłi, d la  zs 
(u/iTtia w tydiże^ okręgach w sch, M ałopolski, 
ukręgowyi Ii kouuTofów* u^oorczyołi P . P  3.

m ShlJSYA \S SPRAWIE WSCHODNIFł M* 
t ŁOPOLSKT

Jako .referent °-?o pku porząiłkki dziennego 
żftbiórti głos rów Daszyński Sprawa, nreguło 

stournkow  miroiiowościowych w Rzptej 
polski**] nie mu cbaraktem terytoryalnogo, lo 
kalneg *, ale znaczeni.* zasadnicze, ogólne.

liupTpo* dzisiejsza, a  w %£czefó ności tal 
cząść, które nas najw ięcej interesuje. 'E u ro p a  
.suc.ridisDezna żywiołowo tęskni do  ptiłtcju n ie ­
m al do  puko|u za wszelka cene. Każdą ranę. 
jątraące l in  iałaby I u ropa usunuć, taką jesh 
sp raw a iiU uidn , laką "eż spraw a G alicji W scho­
dniej. Europa rnusi być w in teresie socyalizrui- 
europejskiego jalr i europejskiej o u rżu az r toru- 
nóna pokoju, bo pyłku •w tedy siły gospodarcze 
Europy bf#dą dostateczn ie w yzyskane i zapo» 
vni;i, je j; odimwioihiio tninjsco vr świeciiu

.Siła suggeetyij k tó rą  wywibija. dzis Lioyct 
Ueorge w y w ie a ^ ją c  Kasto u trzynuuna pokoju^
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bijdzjto i-yszoz© Bikuejłjzą ód tej Bitggck&i, k tó­
rą V yw ierah wieżowi© ^-tanu, którzy wmawiali!" 
ludom w  początkach wojny, żc colsm jej jest 
oswobodzenie n»ałvi<ii narodów Dowodem Lep) 
jost fakt, pójiście nawet z  'bolszewikami, któ 
rzy poszarpali socyalizm europejski, pracę ca­
łych pokoleń — przeciwko Polsce. Czyż sąd 
Europy, która tylekroć zwTacała się przeciw  
nam, bidzie inny w  sprawi© Gal. Wscli. niż w  
innych sprawami ?

A teraz w łasne oblicz© polskiego socy.i 
i ii; mu w tej sprawne. Socyalizm  polski w  Cal. 
Wach', p rzez  .‘50 la t an i razu  n ie przeciwstaw 
w ił sir; dążeniom  m as ludu ukraińskiego do 
narodow ej niepodległości, a  c a ła  Cal. »Z acho­
dnią, jej nielylko socyalislyczna część, ale i 
ohłop i m ieszczanin czul, żo nacyonal.styczna, 
ieakcya ma swe źród ło  w  uciskii szlachec­
kimi i endeckim  w  Gal. W schodniej.. [ k to  chce 
zniszczyć po<Islawę, reakcyi w Polsce, ten  m u­
si za ła tw ić opraw ę Gai. \Vsch Kto n ie rozumie 
znaczenia niepodległej TTcrainy, ten nie orzu- 
m ie też znaczenia w alki dem okracyi polskiej z 
caratem .

W ew nątrz party i spraw a m a sw oją znaną, 
h isto iyę . Dwa kongresy, uchw ały  Rady N arz. i 
Klubu opow iedziały s ię  jednoznacznie i %rc 
jes t zadaniem  koni:, obw. przeciwstaw ił, się o- 
gółowi pi.rb.d z całej Polski. Idzie tylko o, ziozu- 
mienio argumentów! i [motywów. Tu w ysuw a się 
kwest.ya term inu ; łączy s ię  o n a  z *sprawą kon- 
ferenoyi W Genui i s ą  tow arzysze, którzy u w a­
ża ją  za  konieczne, bv  przód  term naradam i ca ­
łej Jt uropy w ystąp ić  z  w łasnym  p iogram em . 
Inni u w ażają  za  w ażniejsze, Czekanie n a  p ro ­
jekt Yządowy. m u wreszcie obaw iają s ię  w y­
stąp ien ia party i z obaw y w iwyskaui i  tej opra­
wy! p rzez w rogów  w  walce w ^ o rc z e j. Ci jednak 
zaponunają, że kanueni, którym i n a s  obrzucać 
m ożna jes t tak  wielo, że Ich przeciw nikom  nie 
za b ra k n ę . —  I nie wolno m ówić o  zw yciężo­
nych' i zw ycięzcach. M ówiente o  (em nie, je s t so- 
cyalizm em , i ni© ludzkością,, — ale głupotą.

Tow. D aszyński podał do w iadom ości i od­
czytał w  całości pro jek t autonom iczny, w ygo­
tow any praez klub.

Tow. Haucner .przedstaw ia .w yczerpująco 
bieg p en rak tacy i U kraińcam i w listp . 1918 r. 
i. ów czesne w ypadki. P rzykład W im ószczyzay 
św iadczy, że gdzie idzie o  przynależność <lo 
Polski, h asło  przynależności staw .ano krańcow o 
przez endeków  irwycaaża. P rzem aw ia za stano ­
wiskiem  Kom. Obwodowego, który jednogłoś­
nie w ypuw iedznit s ię  p rzeciw  naiychmiasLowe:- 
mu W merieniu projektu  przez H ub  w Sejmie.

,  Tow M oraczewsk. uw aża za  konieczno dla 
jirzyuzłosci socja lizm u, wywalczenie womości

rlla 1 kraińców, i porozumienie się  z U’ niinca 
n." Omaw-ia historyczne przypinali narzucania 

•golowych form współżycia przez narody panu­
jące narodom podbttyinfi 'wykazuje, żo zawsze 
narzucanie takie miało złe skutki. A im esiem e  
projektu w  oliwili obecnej jest wodą na młyn  
tyniecki t przez' Ukraińców będzie uważano za 
prowokacyę; projekt nie ma warunków przeje - 
•cia iv Sejmie, nio będzie miał też znaczenia w 
Genui, Projekt złączy tylko całe m ieszczań­
stw o i . hłopow w  jeden .obóz, co m e jest zada­
niom socyalizmu i to jest druga szkoda, jaką 
projest przynryfio. Pó trzecio, projekt osłabi 
szeregi partyl. Przemawia za wylknięciem m- 
nog.f laclu, przygotowania zmiany polityki we- 
wi.ętrznoj w tej części kraju w  stosunku do 
Ukraińców'.

Tory. Szozyrsk omawia wewnętrzną tak łyka 
parlyi w  stosunku do zagadnienia Gal. Wscli. 
Trzeba, zastanowić się  nad tom, czy niema inne­
go rozwiązania w myśl sóeyidislycznych zasad  
.in.żeli projekt klubu. Gal, W scJi jest typowem  
torylóryum narodowościowo' mieszaneni i kv.es. 
Ivę jej załatwić musi się tak jak kWestyę ni- 
nycli terylorjow kresowych w Polsce, jak kwe 
styę białoruska., litew sk i i t. d. Rozgraniczel­
nie obecne Gal. Wscli. uważa za. tymczasowe. 
Gały prąd fcdcralisłyczny, który i u nas w  pa.r- 
lyi przez dłuższy czas dominował, zalicza w  
•I>oczet mrzonek i jego pozostałością jest tylko 
projekt obecny'. Nigdzie tez socyn liśc nie w y­
stępowali z projektami fedcracyi. Krytykuje atry­
buty ustawodawcze nadani Sejmowi krajowe­
mu przez projekt, i wykazuje, że wyłączy  
to m niejszość robotniczą w* Gal. W seb. z pod 
Wpływu zdobyczy wysoko p rz e n i y s f o wy cii częś­
ci Polski w  zakresie ustawodawstwa robotni­
czego. Przedłoży! odpowiednią rezolucvę.

Przemawiali puzatem w ożywionej dysku- 
syr tow.: Słoniowski, Laskowski, Grosfeld
(Przemyśl) i tow. Markowski (Borysław), po- 
czem o godz. 9-ti'j zakonyizono obrady sobotnie, 
odkładajcie dalszy ciąg dyskusyi do dum nastę­
pnego.

* * ' *
Punktualnie o  godz. 10 rar»o w niedzielę, roz. 

poczęła się dyskusya przemówieniem tow Dzic_ 
kana. Tow. Bu b e r  wypowiedział się za orojek!-- 
tem RadV Naczelnej przezrewszystkiem na zauość- 
u czynienie postulatom muralw ccj soc-yal i stycznej. 
Uważa, że zwalczanie nacjonalizmu potomno być 
dokonywane pirzedewszyotkiem w t własaem spo­
łeczeństwie.

Delegat G. K. -W. Znaniecki, stv. ioidziwszy1 
rćżnorodnnsć aigumentow przeciwników om awia­
nego p ro j.au tonoT ': motywuje zrozumiałymi pa zej­
ściom tej części kraju. N astroje te muszą być

przezwyciężone d!a aobra klasy pracującej jedąci 
i dirugiej narodowość >

Po cow. K u r y l o w . c z u który oał wyraz 
obawom klasy pracującej przed ewentimhrości ami 
autonomii terytoryałnej, któraby odfuala inter es  
prolet-.ryacło pod pi ze wagę włościaństwa ukra.n* 
skiego, tow. L o e w e n s t e l n  wypowiada płze- 
konaiue, że Gaiicya wcdio<k.a nie jest odrębnym 
obsz arem gospodarczym Pod.- al aduiinstra-cyjny 
wojev.'ódlztw powinien oclcow ndae is Lotnym ce­
lom gospodarczym Cmość zagadninnia ukraińsko- 
polskiego nie da .się  ograniczyć terenem wschod­
niej Mal-opolski. Projdct Id obu1 P. p. B zdaniem 
mówcy w wielu szczegółach iredtrma ga.

W  imieniu orgunizacyd przemysł,.)) tow, 
L i e ó e r m a n wypowiacfc s ię  za zasadą auto- 
noinii. Uważc jedlnakowożj że chwila obecna nie 
nadaje się do wniesienia projektu1, [który nie zar- 
dbwoli ant jsdnej ani drugiej strony

Tow. ’ M O r a c z e w s k i  uwtża, że sprawę 
trzeba traktować przedfwszystkiem z punktu Wi- 
dzema możności przeiur.Tw-adzen'a Jako karn. 
cziunkowie partyi musimy zasl asować *bię i za 
stosujemy się do uchwal merytery cznych. Sprze­
ciwia u'ę jeunak momentowi wniesienia projektu 
bez uprzedni igr> porozumienia się z Ukraińcami- 
PrzeaKlada rezoiucjrę i trzemawia za jej ucłtwdr 
len:em.

Przemawiali następnie tow. Hotmpe (Sambor), 
tow. Ozga (Stryj), tow. bobak (Borysław) ooo- 
wiada się za autonomią' uważając ja za kon.ecz- 
n-ość z mmktu1 widzer.ia nav e t ' na^oaowego

Przemawiat następnie poseł tow. D ia m a n tf ,  
podnosząc, wa-u/ i niedomagania piopo iowanycti 
przez niektórycii towarzysz'' uoni^slów auto nom i  
kulturalno - .naroddwośclov.%j.' Należy się  oświad­
czyć przcbwko- metodbun gwałtu, a za Jnetoćą 
zupełnej ’ swouody, ta zaś jest możliwą tylko w  
ramach autonomii tervtoryalnej. W  eohtycc naszej 
musi panowŁć jasność i przejtzystósć, to też dai- 
sze pozostawanie w  Komitecie przyszkrści Lwo­
wa wespół z mnemi strrnnictwaTiI jeot dla port. j 
niedopuszczalne. Z iautow m ią terytoryalną nie 
wolno zwlekać, eboćby ją mzeba było narzuci v

Tow. S k a l a k  uważa, źe projekt autononr 
klubu P. P. S. nie może zadowolić smatenia (^o- 
oyalistyczncgo. Obawia sm, aby po wmjesierti 
projektu, Jctóry v edie wszelkiego prawtiupoćooicli­
stwa rtie znajdzie większoscl w  sejmie, rijj uwa- 
żano, żeśmy spełnili swOj obowiązcu wobec 
Krzywd narodowość* okrauiskiej. Krz^way te, za­
dawane przez pcbcyę i admmistracyę, nruszą b>ć 
przez posłów P P. S. tępiona i zwalczane, wtedy 
sl worzy się atmosferę moralną , do obocólncj 
Ugody.

ToW. L o e w e n h e i z  Stwierdza, że na kon-

LP.TON SINCLAIR.

PRZLKŁAD Dr. FELiCYI NOSS1̂

(Ci4g dalszj ).
I! /

Wypadki doszły wkróice do najwyższego na­
pięcia i usprawiedliwiły najcięższe troski Lizy. 
W fabryce wrzało niezadow olenie; agitatorzy 
wyrastali jak z pod ziem i; niektórzy z nich byli 
na żołdzie Jerry Koltman’a, inni chcieli tylko 
dać wyraz swemu rozgoryczeniu. W czasie prze-- 
wy obiadowej meetnigi zbierały się niema! sa­
morzutnie, bez uprzedniego zawiadomienia; Dżym 
dowiedział się, że notowano imiona, wszystkich 
tych, którzy chcieli strejkować.

Zarząd fabryki, który był przez swoich szpie­
gów dobrze poinformowany, doprowadził rzecz 
do ostateczności: Wydalił o k o ło  dwudziestu naj- 
zaciekleiszych wicnrzvcieli: gdy się w czasie 
przerwy południowej dowieaziano o  tym łakcie, 
oburzenie wybuchnęło jak płomień.

— Strejk, strejk! — zabrzmiało ze  wszystkich 
stron Dżym był z tych, co wiedli pochód d e­
monstracyjny poprzez podwórze taoryki; robo­

tnicy szli, krzycząc, śpiewając, miotając groźby 
przeciw panom , zwymyślano tych, którzy chcieli 
iść do pracy, Zaledwie dziesiąta częśś robotni,- 
ków „Emoirir* ważyła się na tę próbę. Tegoż 
popołudnia fabryka maszyn „Einpir“, przezna­
czona do wytwarzania gilz do granatów dla 
rządu rosyjskiego, przemieniła się w miejsce ze­
brań Międzynarodowej Soeyalnej Demokracyi, 

Dżymi był wzburzony do głębi duszy, kręcił 
się machał czapką, krzyczał do zachrypnięcia, 
nieomal byłby wskoczył na stos drzewa i wy­
g ło sił mowę Zjawili się tow Gerrity i tow. 
Mary Allan . zaszłyszeli oni o zaszłych tu wy- 
padKach i przynieśli całe stosy „ł<obntnika“ ; 
Dzym stał się gazeciarzem, sprzedawał setki 
egzemplarzy i wnet miał napchane ldeszenie 
srebrnemi piemądzmi i miedziakami. Potym uży­
wano go do posyłek, pomągał przy organizo­
waniu ludzi, znosił listy i karty członkowskie; 
dreptał w siad za człowiekiem o tubalnym gro­
sie, uzbrojonym w megafon, który różnemi ję­
zykami ogłaszał adres głównego biura strejko- 
wego i różnych lokali, gdzie będą wygłaszane 
mowy w cudzoziemskich językach. Wyglądało to 
tak, jakby ktoś ten wybuch przeczuł i wszystko 
zaw czasu przygotował

Pod wieczór Dzym był świadkiem burzliwego 
zajścia. Niektórzy z robotników obstawali przy 
podjęciu pracy i powrócili do fabryki. Przed fa­
bryką skupiła się masa sirejkującyrh. ł.am i- 
srrejki bali się opuścić fabrvkę, zostali tam cho­
ciaż syrena faryczna ogłosiła  koniec pracy, 
Tłum gwizdał i krzyczał przed drzwiami; zarząd

fabryki zatelefonował do miasta o  pomoc.
Wprawdzie większa część leesyilskiej policji 

znajdowała się na miejscu, a ponadio zarząd miał 
własnych strażników i szpicli, ale ci byli rozsiani 
po wszystkich zabudowaniach. Stan oni u wejść 
z minami groinemi, a jednak niespokoim, ćzęsto- 
kroć odruchowo chwytając się ręką za prawy 
bok. , •

Dżym z  jednym towarzyszem wleźli na pusią 
skrzynię i oparłszy się o  ścianę ryczeli na cał" 
gardło, ilekroć pouazała się głow a któregoś 
z „żółtych-

Jakiś samochód, trąbiąc przeraźliwie, wjechał 
pędem na dziedziniec; tłum rozsunął się w obie 
strony. Samochód napchany był ludźmi, którzy 
stali na stopniach i siedziel. leden na drugim 
Byli to strażnicy z Hubbarstown, gdyż w takich 
wypadkach hubbatstowska tabryka inaszyn p o ­
magała swym konkurentom Była to owa soli­
darność kamtału, o  której zawsze mówili socja­
liści.

Ludzie ci wyskoczyli z automobilów i stanął 
w półkole przed wyjściem W rękach trzymali 
pałki,

— Precz stąd! - - krzyczeli z groźną rffińD
Tłum gwizdał jeszcze, ale się cofnął n ieco.'.
W parę minut później otworzyły się drzte

i ukazał się w nich pierwszy z wy straszony 
łamisireików.

Powstał wściekły wrzask, kamień przeszy 
powietrze

— Aresztujcie tego draba! —  krzyknął ja105 
głos.
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fcmsw&rj "4e ra» różnic oo ńo  złtewtfy dbrrig Utor» • boru nowego Komitetu Ob,vo.lowegn w następu-1 wów), Knobtec’- (Knilman), SĄrwzfea (Kołontyja).
mcom jak najazwirftyJi swobód Chłop rusfiu w jąeymi k ład zie: Wybrani zostali itas.fępójace to- Oijfa (Stryj), Kolarz Mdnarowluz (Drohobycz),
t*wu! dsnśiejsaej wyśnuajc projekt a.nono.n|;, waratysee: Horoitoński, Lang Konarski, ÓbireSc, j Delin la, HaiiKii )Bor,,*l&«), Stompc (Sambor),
dzisiaj bowiem dontaga się on pffzeti wszystkJem rod Szrs^Tek, dr Herszta!, LasikowsJń, dr. lxte 1 Obrady, które truały be* przerwy obinoowef.
ucJwooy p r m i  wnki-żydanu ddm m istrocyi Pcrf 
kre?»ia znaczenie autonomii narodowy. Zalatwieric 
powismo otyaó wszystkich UKramcow w państwie 
poŁstkiefn.

Po pi/jemówjiciLiacti tow Lu ie wieża, Szaias- 
n*%o (Stan kutwów1) i po ostatniem  słow e tow  
Das?’ niskiego kom neretita  tow. Hinksn*ra, przy­
jęta wystała w głosowaniu iii*e nem rezoltwya 
trm, Mof8*ve\wsk'egi< jłapstepMjąccj tre śc i:

wenheffir. Skalali (Lwów), tow <k. Dorosz, Gross- 
ld d  (Przemyśl), M idw W iez, Ochman iSttmłsła-

zakończono o goóz- 6 wiecu

Nadanie ziemi gen. Żeligowskiemu i żołnierzom.
WILNO. 27, tuto<v>. \v q  \ \  pomailzi.iłek 

  , ,  i ,  , . ■ „  farm plenum zahwianlzito kwusHYoaowrime (to­
in 7  wnioski w sprawie nadania ‘ ziemi żołnie-25 l 2$ hiNP 1922 we Lwowie u * * * * : > ,^ h „ v pio]Ą _  in m l z i

g g o l c  I Strouninwa zespołu wniosły pdpi o w krę, duma*
, . , , . . ___ tTd.juco ; tę pm -kasanu tej spfavrv wiedzom

Surf* o* atmtomsku ud,w A kowęr^u i ^ l ^ i t e j .  Popntwka nie została prrjjjtf., skut- 
m eco»ńr ctopn w a ^ u *  do porozum em|a ;nrr kiftm ^  w  czasie gtoscw m u*nad wnto-
dzy jr  nnitau polskim a łfeaińsfóm  w iutóiności, 
a vt<e wschodhiej Gałwyl w  szcz^gołnoici, w a "  
w n y  wszelkie jeanostrorane próby uregulowania 
współżycia obu narodów z-amiesiw j»cyoh Oali- 
ryę W3 d*odlnią za nie prowadząca cło celu, a t m  
samem szkodliwe.

Nie jurzeaądzając formy w jakiej prawią do 
sarrtod ziełnrgo rozwijanft życia kulturalnego, p<>- 
lifc-^znego i gospodarczego bertą omi narodom 
Gai‘rvj wschodniej zapewniono i pozsstawgając 
nstałaik tych form porozumieniu obu narodów, 
wrażamy wnimsiesiń nrtty ijbtni xstovre wniosku 
Z. .P , P- S,, zawierającego nrzedlozony pr.ijckt 
•UttmŁmii tw^ionialnei uwęSiodniej Gm.mi m  
wfcwfLwc

Kortfercncya poleca Komitetowi ObwtKlowemu 
połizinim ie odjpow'ednicłi fcnoków -*lem dopro­
wadzania tei sprawy ota^I forum kongr^iu por- 
Kytn* go  .

Konfcrent^ya wzywa Z. P. P tś do wytyzcnui 
ftartnl Mr ;,zj'stkich 5W, vh sił cejv'm zmiany jftóibki 
v, łauz m idowyca we wscbndHiej Gałicyi wobec 
...'krairców. Nalez^' usuną/ terb wojewodów, sta- 
ostów, Iftór^' rziłCtety1 b^dóostionnśi i tlinnfąc 

9f32*(jkia przejawy życia narodowego uki^aóiskie 
go, flits dopuszczając do stosowania konstytucyi, 
ustawy o raformŁe rolnej itdL umbec Ukraińców, 
ptKfc^ycając watkę i niezgodę bu m im tow

Za rezolucyą ta głosowało 45 deltgratów'.
K o riia rea tcy a  o b w o d o w a  z a ję ła  s i ę  ta k ż e  s p r a -  

« ą  D rttpóhK fziału to y w z y s z y  p a i ty jn y c h  w  t  t w .  
K o m ite c ie  p rz y sz ło ść *  Lwon^ S tw ie r d z o n o  c a ła  
b e z rż y te c z n o a .*  is u i .e n ia  te g o ż  K o m u e tu  jtóc i p o -  
js o s ta w a n ia  w  o :m c z lo r fc ó w  n a sz e j iparrtyi, p tic z e m  
n a  w niosńłi to w a r z y s z y  Iw ow yk  ch  p ^ t a n o w i o r o  
3jl- W7m ia n k  m a - e g o  K o m ,te n r  naszyncii p r z e d s ta -  
t . '.c ie li  w y c o tu ó .

Po przegłos-iwamu rezolucyi dokonmK) wy-

Diym  spojrzał w stronę walającego. Uirzał 
młodego człowieku, który przyjechał w pierwszym 
automobilu, a uraz stojąc wyprostowany na sie­
dzeniu ;»amocliodu7 m ógł tłum ogarnąć wzrokiem.

— Aresztujcie tego draba — kizy.mął po­
wtórnie i wskazał palcem w pewnym kierunku. 

Strażnicy pośpieszyli w tę stronę.
Człowiek, który rzucił kamień, zacząr biec, 

ale w ścisku posuwai się wolno i strażnicy na­
tychmiast go  złapali, Próbował się wyrwać, ude- 
rzyfl gu po gtowde i pałkami odegnali tłoczące 
^  ku nim masy.

Zaprowadźcie go do domu — zaw ołał 
^nów młody człowiek.

Jeden ze strażników chwycił za kołnierz nie- 
•'*zc2ęsne£o miotacza kamieni, tak. źc ten aż po- 
•^niał i powlókł g > do fabryki

Miody człowiek w automobilu zwrócił się 
w itropę tfutiiu, który zagradzał wejście

7 ~ Przepędźcie tych ludzi! —  krzyknął na 
w ażaków . -  Wyrzućcie ich do diabła, oni tu 
m<> r-ają fili do roboty!

przek!enstwaini i uym ysłam i napędzał do 
ctync policjartów i strażaków, az na tłum po- 
typały się flizy,

HI.

— W ietie kto 'o ie s tł — sDyrał jakiś towa- 
*»ysz Dtyma — T o jest Laccy Oranitch.

Dżym wzdrygnąć się, dreszcz przeszedł po 
im całym aż po podarte buty.

— Lacey Oranitch t

skimri iKpnćoił «td,Q. Li hwaJWiie nndnm;t zif-mi 
żcInioiWoJTi liędziu jedynym aktom pnui odaw 
o y m  tejmu wiU-nskioyo Po przeprowtidzonem  
głosowaa.iu rozpocjręiła się d ystu sya  w  sprawift 
•tifcotwmii.

1 ntioii (•nn Kad Judowyidi i Jyuŝ JOłu wypKwia- 
dali się. pp. NusLuim, Zmitrowii Morłż i ;Wr»j- 
cinuvncz, oświadczając sto pnseciw mlouomii 
h lytorrafnoj n za nadaniom Wikuszczyirjąą sn 
morządu na ogóktycK za,»aiiach konstytiKTi

R-zplitoj Polsiciej.

0  PRZEJĘCIE PftZE7 POuSKF WŁAD7 Y NAD 
WILEŃSZCZYZNĄ

WILNO 27. Int. go. ("Pat,) Rezultatem irczo- 
rajszyeh wieczornych ohi,vl komisy i polilyctr 
nei byłe przyjęcie Wniosku w sp n w .e  przoo - 
stawienia uohwaty .Sejmu wileńskiego ^ejmowi

rz ąd jw ’ Rzeczj-pospolitoj Polskie; o dópelh 
ni- nui. fonnalnych czyunoAc/ *wiązany'Ch z  obję­
ciem włudzy nad Ziwiuą W ileńską przez Rzocz- 
pospolm t Polska. Sejm  wyłiiorwi delegtuiyę i 
ńpowiażaii ją ^ razie zgody Sejmu astaw)da(W
czego Rzocteypospolibą do wejścia w  jego  pkłand
w efearaktorze posłów Ziemi Wileńskiej do cza- •  
su  przeprr>wadz»'nia wyborów do Sejmu Rz* 
<3rvposp»>li(»j Polskiej.

Obszarnicy jako cftlebcdawcy.
MO ZlIWOSC STRE JKU cdRZEONIKóW W TOW. 

kREDYTOWEM ZIEMSKIEM.

OJiSKomicy, kuirych majątki przeai wojną 
lżyły obcaą/fnie długami czesio ponad wartość, 
dziś, kiedy dzięki wojnie mili m ierzy, mają. nie- 
zwykle- twa nią rękę, gdy występują w  roli chle­
bodawców. Co się  dzioje po folmartacłj win 
donnn chociaż, jut dziś paroLek mnie sw^go 
jir.w a trionić. Go mej jest, gdy lo-s ititoli^nnU, 
urzędnika, zależy od b,kiego, czująrego bankno­
ty dv kieszeni obszarnika.

Ten stan jest \c Tow krod. ziemskim we 
Lwowie, ,,w k tom n kon^aurnią się  inten-s\ fi 
nan iowe obszarników, i rzi^izi insiwln.-yą ich 
elita,

Gdy n a  sobotntem  zgromadzonln n u r n i ­
ków bankonycii. delogac1 togo tow arzystw u 
prz‘'d.-,t,Twi! stosunki mat er, nlne urzędników  w 
niem  praCująsych, pownfnlo <>góhio olmrz.enie. 
Okazało sie żo płuca urz.ednibA r {.nicujących 
fam yo  ló  do  -15 lat, iwmoai c*J 20 do 40 tys. 
m ieś. C rzę,lnicy ci zażądali ]-rz-''ięiim ' 100 prcc 
je  id wyżki, ido Airząi] loiwarzyshwa zdecydow ał

w m

saę. na jakiś d ro liia ię , a le  o  spełhieniu Są 
dan, \v*prost ś«u««myoh sw ą .skpomnoscią, na- 
w el nie chciał słyszeć.

Ogól urzędników inoikowych jest na te .-to* 
sim k1 tak obui zony ze na wiecu ogólnym uchwa­
lili nu anał solidarności z ofiarami Hc.yyslcu ol>~ 
.szarp cz eg j proklam ować sirejk ogóiny. gdj by nje 
zastał rwtyscłmiiast poprannony los tych [>rawdZi- 
wycb nędzarzy Stosunki w rej msiyfucy. są  takie, 
żs świeżo przejęta tum panna biurowa, Żw!as7,cza 
przystojna, dostaje więcej, n n  niejeden ■wiele lat 
służby mający urzędnik W oźni tej m stitucyi. p o ­
nieważ s.j na usługi pp  d\7 r-ktorów, pobi irają wię­
cej aniżeli sięgają najśmielsze aspirocye niejednego 
uwędnika. W idać ma si> stać zadość t r rd / ty i ,  żv 
kicaj we dw orze jest pesoiia grata. Dzięki więc 
folwaicznym m rwkrom  nasze 1 brac szlachto, ;»  to  

7 nich równy w.ójewcrdźie, będzimny iriel? 
strejk ruiproCTj,- łueMol likóe’ inte?ige-<kićli, którzy 
rycie stracili, aby m agnateryn nasza poiiosla w 
złoto i bogactwa

Poapisujcie puiska DOżyczśę państ

W ciągu czterech lat swej pracy u iabrycc 
„Einpir*. mały maszynista ani raźu nit widział 
na oczy m łodego lorda z Leesvilu — idkt łatwy 
do wytronaczema, gdvż młody lord uważał mia­
sto Leesviłle za wstrętną dziurę i tylko raz iub 
dwa razy do roku zaszczycał je swą obecnością.

Ale w mieście żyła legenda o  nim: był. on 
dla Leesvillu jakąś postacią mistyczną, istotą 
przerażającą lub ohvdną — zależnie od tempe­
ramentu słuchacza,

Któregoś dnia na z“braniu „Dziki Bill1' ‘po­
kazywał wszystkim ilustrowany dodatek nowo­
jorskiej „żółtej gazety“ , gazeta ta opowiadała, 
iak Lacey Granitch siedmiu chórzystkom złamał 
serca, putiieważ uciekł z ósm ą. Podług tej ga­
zety, Lacey Granitch „pożerał cHófzystkj*. Aoy 
zobrazować atmosferę tego wiru rczkoszy, w ja 
kim żył miody bohater opowieści, rysownik o- 
JatUu niedzielnego otoczył całą strofę girlandą 
kobiecych nóżek i łyaek. powiewnych koronko­
wych spoaniczek i majteczek; w górze zaś pa.-, 
radował nakryty do kolacji stół, nad stołem  uia 
iywał> korki od szampana, na stole zaś dama, 
zaledwie odziana woalem, tańczyła wśród pełnych 
mis,

D ziało to się w tym czasie, gdy organizacja 
zaciekle walczyła o  § 6- Chodziło o  to, :zy so ­
cjalistyczna partja ma wydalać ze swych szere­
gów tych, którzy popierają sabotaż, gwał i prze­
stępstwo. Norwood zalecał spokojne, legalne me 
tpdy odrodzenia społecznego, ale .Dziki riill-^ 
wstał, machając gaze.ą i napiętnował m łoaegoś 
Dlutokrate z fabryki „Empir1' .

— PotcYlJajecie się wyzyskiwać, durnie! Poto  
musicie być grzeczni i nie dotknąć maszyn, aby 
siedem zrozpaczonych chćuzysteli m ogło swe 
zmartwienie utopić w sanr.panie!

1 oto teraz bohater tycn przygód porzucił 
rozkosze Broadway’u i powrócił, aby pomóc 
staremu w dotrzymaniu kontraktu.

W tej chwili stał on na siedzeniu samochodu, 
rozglądainc się bystro na wszystkie strony, jak 
myśliwy czatujący na niebezpieczna zwierzyną.

Był oiekny, rasowy, pełen gniewu, straszny 
w swej m ściw ości; biednego Dźynia, gdy patrzał 
na niego, sprzeczne przejmowały' uczucia.

Nienawidził go, pałał ku memu niegasną ą 
nitnav i.ścią. A jednocześnie pouziwiał go. korzył 
sie przed nim.

Lacey był rozpustnikiem, tyranem, brutalnym 
snobem, ale był to zarazem pan, zwycięzca, 
dumny, wolny, bogaty, młody arystokrata, —  
cała ludzkość istniała tylko dla jego poirzeo!

A Dżym Hi^girs zaś to był tylko mały nędzny 
robak proletarjacki, który nic n‘e posiadał, prócz 
swej siły  roboczej i który naprężał całą swą 
woię, by sie z tego poniżenń wyzwolić.

Stare przysłowie m ówi: „Wolno psu na Pana 
Boga szczekać!* Ale to chyba dotyczy tylko 
piesków pałacówyclt, w dworsk ej etykiecie aształ 
conych.a nie proletarjackich psow ulicy, nie czec 
wonych rewolucy,nych psów w rodzaju Dżym 
Higginsa,

CC <L a.k
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Jfow in y z  .

Lwów, 28  lu tego .

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LWOWIE: 
We wtorek o godz. 7-mej „Tannhausacr" opera w 

3 aktach R. Wagnera.
We środę o goaz. 730 .Szkoła żon', komedya w 

3 aktach Moliera.
We czwartek godzinie 1 30 ,Cyganerya“, opera w 4 

aktach Pucciniego
Po każJem przedstawieniu wieczornem czci ają 

wo*y tramwajowe ao użytku Pub.tczaoic. we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR ..TEATRU NOWOŚCI", ul. Slonetunu.
We wtorek o goaz. MO .Miliarderzy', operetka w 

3 aktach Steffana.
We środę o godzinie 1 30 .Miliarderzy*, operetka 

w 3 aktach Steffana.
W czwartek o godz. MO .Miliarderzy*, operetka 

w 3 akiach Steffana.
Bilety io Teatru Nowości sprzedaje kasa -.amawiaft 

w teatize Wielkim wejście od ul. Legionów Wfzieil zaś 
przedstawienia od godziny 6 jt»poł. w Ttatrze Nowości 
.Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MALEOO" (Gródecki. 2 b):
We wtoriek o goTz T 30 .Czysty interes*, kome­

dya w 3 akracn St. Kiedrzyhskiego.
U f  środ* o «odz. 7-30 „Czysty interes", komedya 

w 3 aktach St Kiedrzyfiskiego.
We czwartek o godz. 7 30 „Czysty interes'*, kome­

dya w 3 aktach St. Kiedrzyliskiegu,
 —

Repertuar ukraińskiego teatra tow B ealdt Sa a
Łysenki Szaszkiewicza 5.

W P rzen yżla .
Środa l marca „Świętoszek*, komedya w 4 aktach

J- Moliera.
Czwartek 2 marca „Swaty*, komedya w 3 aktach 

M- Uokiola.
—

REPFRTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA
Środa 1 marca: Dr. Marek Bauer, skrzypek.

— —
ODCZYT TOW  DASZYŃSKIEGO o  „Zagad1- 

uieniach pracy**, urządzory storamero akadetni- 
ck e j znl,cfeieżj socyalisLcznej, zgrupowanej w 
, życiu", oaoył ste  w niedzielę po potuamu. Po­
mimo ogłoszenia prelefecyi dopiero w ostatnim 
cbu j , jpojna ilość publiczności zap 'Łnila salę po- 
atediztn rady  mic iskiei Prelegent 'ty codzinnem 
przeszło przemówieniu dał *w oarwnom a ory- 
gin^Uiam ujęciu rzu t oka na poszezrejołne fazy, 
k tóre w rozwoju ‘tysiącleai przeuboozila praca 
htdzfca od pracy kobiety z niewolnika do wol­
nego najmity w  ustroju kapitalistycznym; okre- 
->lu tez wszystkie warunki, k tó re m uszą być jpeł- 
hreme, bj* po tężnej ąoa wciąż praca s ta ła  sję pod­
waliną przyszłego roboczego ustroju snołcezneg >.

TEOFIL MODELSKI, ućiestnik powstania 
:-.tj^-znk)'v©goi zm arł W sobotę w  m ieście maszem, 
jak o  mj*xfcieroec, podążył w r, 1863 pod komei dą 
dyktatura M aryana Leugiew icaa i  z kosa w" ręku’ 
walczył pod Chrobizą i G pjU kw 'skam 1 P o  pow ­
staniu oddal się gorliwi" pracy zawodowej 1 tfo- 
'.VJ błogie| chw.ii wskrzeszenia _ Ojczyz.iy, która 
odjplBoi&a mu jego poświęcenie podtti«enj(am do 
rangi oficera i  dożywotnią em eryturą. — Cześć 
jego pamięci 1

WIECZÓR POETYCKI. Zawodowy Związek 
1 tsratów  poiskioh urządza dnia 3 m irca  br. w 
sali Kasyna i Koła lit.-ari. wieczór poetycki gna 
nego noety jc ze fa  Wittlma. na którym  autor 
r-fczyta obok własnych rzecz-’ urywki ze świeżo 
’ kończonych przekładów epopei starożytnych —■ 
Początek o godz 8 wieczorem Bilety wcześniej 
do an b y d a  w składzie nut B. Połanieckiego, ul. 
T ańskiej.

T. ANCE NARODOWE polskie w słowie, śpie­
wie i rytm ie zostana na ogólne żądśame powtó- 

w T eatrze W ielkim efeiś, we w torek  o  godzj. 
3.30 po  ooł a  wykonane1 będą przez mkxfefeż 
szkolną. Bilety do nabyoia kasie reatramej

DLA INTELIGENCYI „SZKOŁA ŻON" Mo­
liera. Ponieważ w  niedzielę mnóstwo osób ode­
szło od ka-,y i nie mosdo być na „Szkole . żon" 
dyrwkcya T ła tru  W ielkiego daje arcydzieło M o- 
liorowskle w środę spocyaJn.e dla inte.igenn; f  
.Wi touu tym obowiązywać bidzie wyjątki iwo 30-

orocentowa zjiiżka. Sprzedaż bileiów już się ro z - ' — PIERSIOWO CHORA ROBOTNICA DRU"
poczęła we wszystkicn kasach, by dać możność KARSKA, k tó ra  ptrzclezaia kilka lat w wi elkach 
wszystkim zaopatrzenia się w e w stępy Szkoła ui^ypaeniacu, nie niogąc być przyjętą do szpitala

na lec senie, udaje sie ta  drogą do serc litościwych 
z prośbą o wsparcie. W szelkie datk. przyjmuje 
A dńrnistracya „Dziennika Ludowego". . -5  i

V R A O Ł S L A N £ ,
Za rubryfct t«  d tk c i a  n ie  »ap<« .ada.

S pecyallstt cł.orób skórnych i werierrci.n?f i

Dr. W. UUTERSTEIH
fe.tlcw. kliniki denralolt*. w Hcrlinie, b. sekonm sipii pilni. 

pow rócił ierd. Lwów, bykstusaa o7, ;rós» SlowacKiegoj.

O  e n t y  B t a - t e  o ł x u i > £

J Ó Z E F S E L Z E
Lwów, ul. Gródecka 64  piapt/eciń kościoła św. Elżbiety). 

Pacjentów z prowincji całatwia się szybKO.

żon’*' grana będzie w tej samej, cci pi-eiroerze, 
obsadzie. - -

SPRZEDAŻ BiLEToW  NA KON\ ERT (z tow.
orkiestry) prof. *Lwa Siroty, k tóry  odbędzie się 
w nietB&Lelę 5 m arca o  godz. 12 w  południe, w  sau  
Teatru W ielkiego, juz się rozpoczęła, b ilety  są  
do  nabycia w kasie tea tru  przy ul 1 Klementyny 
Hofinanowej (skład nut P. Polonieckiego).

ZE SPORTU. W  dniach 4—6 m arca br. od ­
będą się pod kierowm. :Nvem DOK. lwów. W po­
rozumieniu z S. N. „Czarni** zwwody narciarskie 
o  mistrzostwo Polski i  arm 'i w  W orochrie. W  za­
wodach o  m istrzostwo Polski uczestniczyć m ogą 
członkowie towarzystw, należących do P. Z. N.; 
w zav octach u m istrzostw o Armii oficerowie I sze- 
r».govj w  służbie czynnej Zawodnicy wojskowi, 
chcący uczestniczyć w zavrodach, winni najpóźniej 
3 m arca rano zgłosić się u  Dcy Wojsk. Kursów 
narciarskich w W orochcie; zgłoszenia członków 
towarzystw  przyjmuje Sekretaryat S. N. „Czanu",
Lwow. Rutowsicirgo 8, dr. Zygm. Riickcr. Bliż­
szych informacja uaziela Oddz III. Szt n OK. Nr 
VI. we Lwowie (pi. Bernardyusk i 6).

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj: za f  dolara 3800- -3900, 
marki n  em 15*25—17*25, leje ruro 25 -27, franki 
franc. 330, fr. belg. 320, fr. szwajc 690, liry wło 
skie 180, dbl. kanatl: 3p00, kor. czeokie 66, - kor. 
austr. steir^l. 0 62, k o r węg. S*b0, ff szterlmgów 
16*500, 100-rubluwld oarsltie 225, 500 rb car. 170.

KRZEPKI STARUSZEK W ROLI NARZECZO­
NEGO. Michalina Bard. żam itszkala przy ul.
BoimóAT 26, poznała przeu miesiącem wn peymej' 
restauracyi p rzy  ul. Gródeckiej 65-letniego Jana 
Luśbę. Krz-.pki staruszek przedstaw ił się jej ja ­
ko wuDwiec i kandydat -d > żeftKuSri. Zaproszony 
w od^uedziny na drug1’ d  ic ń  zjawił się w m ie­
szkaniu chetnej z nim  dźwigać ,JItr zy ż"1 pożyci a
małżeńskiego. Aby było westlej ł.ośba p o s ła ł ; ,w d ż i^ J .
swą przyszłą zonę 'po y/edkę. V* międzyczasie S \z .*ąV szy  od m aiki aziccki. 8 do 10 iysig

bT -  t  u T  cy m arek , niem ow lęta usyp iam  od arem  z m a-
.rartosci 5.000 mk. i ulotnił się Dopiero wezo- k'6wok t lab  b>ż m  pół tiduszone

ra j Bard spotkała „megodziwego" na u c y  spo- u]i(.t,..h  Ł L, .
wodowa a ,ego aresztowanie. W  pońcyt okazało p , ld ż a r n e m  b jfla iły  > »  rów nież: Ma­
sie ze Łosba jest żo n a ty  oo tez znacznie obetą- ^  T andcrsL  MLllya'Zylxwtowa i WładM-
żyło w jie  starego Iowelasa. s ła w . L ^Saitow aka.

AWANTURA W  REST At RACyi. W inedzielę Erotcurabor^a państw u w ylicza 50 wypad-
y^eczór funkeyonaryusz policyi Ja^/Szrawski i St. ków  morderstw 'u b  jiodrzuccń niem ow ląt. Le- 
Bąk, prrachodząc ulicą, usłyszeli w kaw iarni bukow ska p rzy zn ała  sitb żo „uio w ięcej" jak' 
Royal przy ul. Ik tm aiidoej przeraźliwe krzyki. .4) dzicc) lubj trupków podrzuciła, b io rąc  oil 
W ssedlszy do wnętrza, ujrzeli Mojżesza L aua i i ‘o d o lO u ^ n aro k  za  tę  czynność od Laskow skiej. 
Issaela W elnberga bijący ch się. W  czasie inter tłnegdaj só lną l^  te  w iedźm y przed sadem . Uab- 
wencyi M Stadłer diwycil Jaroszow skingo za k o l . ! kow ska i T andcrslui n ic p rzyznały  s ię  do zbro- 
nifir* i począ? dusić, zas. Bąka chwycił za ręce dni. Świadkowie zeznali potw orne szczegóły z 
Lau. Dopiero go-efc k aw ern  jar. i oAwobodzpi re- postępow ania Laokow.sL. i] z niem ow lętam i. By-

L powodu kończącego Ą  kâ uawału
poleca pc cenach bajecznie niskich  

s u k n i e ,  b lu z k i ,  h a lk i  o raz  w y k w i n t n ą  b ie l iz n ę  
p i r t v i a .  

M C N Z E R  i F K I S C I I
Lwów, ul. K ilińskiego 1 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej).

Akuszerka udziela poraa facho- 
wycn pod dyskrccyą 

we Lwowie, u!. Lyczwkowskit 1. 66 iróg Hausneia

Potworna fabrykantki aniołków.
74-letnia M aryanna Laskow ska, zamieszkała: 

w W arszaw a przy uf Gnojnej, Lmduiła się

prt/umticuow poltoyi z opresji. Następnie oprowa­
dzono na poIicyrę i osadzono w areszcie M. Laua, 
I W em berga i M. Stadiera. Aresztowanego rów- 
nck,ZQ>jińv Izydora Haasa wypuszczono na vvolnosi­

ła  ona  już k a ran a  przez sąd rosyjiski za  Lradi^ież
d  decka

r\Ta sali p rzy słu c liiu a ly  się, tłum y publicz,- 
nosca, w k tórym  przew ażały  w ystrojone ko-

d^iękt interwencyi f-rdnego adw okata i r^dcy po-» bioty, zapew ńp i w iele m atek zg ładzanych nie 
licyt. , j piowI ą l.

Po przeprow adzonsj rozpraw ie skazano: 
L askow ską na bezt,crnxinowe ciężkie więzienie,PODRZUCONY TRUp'NIEMOWLĘCIA. Wczo>' 

raj zrana znalazły dzieci na cm entarzu żydow- 
skim podi-zucone zwłoki noworc dka. o czeta za­
wiadomiono poKcyę Na m.ejsce udała się fleomjjsya 
saab wio - policyjna, a  następnie zwłoki przewi e[- 
zroini^ do nakładu medvcyny sądowej.

POD W P L W /E M  SENSACYI KINOWVCH 
Nii znany awanturnik na placu M dryackon óbok 
kinu pchnął nożem w nogę Andrzeja Jan.czyszvna, 
p urocnika miynasdkiego j zbiegł. Pogotowie rat. 
udzieliło ran  o nemu pomocy

RÓŻNE KRADZIEŻE. Ze strychu realność, 
nrzy ul. L Sapiehy 67 skradziono na szkodę 
Anny Czaskes bieliznę, w artości ŻOO.uOO mk.

Ze stajni przy ul Janowskiej 55 skradziono 
na szkodę Wolfa Lauera uprząż, wartości 
40.000 mk.

T in d a rsk ą  n a  lo , Z ybertow ą i L eśm uow ską po 
10 la t  ciężkiego w ięzienia z pozbaw ieniem  praw  
stanu .

Skazano wy słuchały  w yroku dość obuję
tnio.

— mURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Oiganizaeyj robotników ceglarskich, Zit-tona 7, 
poleca na  wyjazd paiauzów, układa czy, stiycha* 
rzów, ixiagdz\nierów, oraz wszysime leatesrorye

1 w Rraktooiie zaitazapo a iccu pracoca* 
nikóro panatocr.

f^ A k Ó W  27 lutego. (Teł. wł.j Zapowiedzia­
ne na wczoraj zgromadzenie pracowników pań­
stwowych nie odbyło się z powodu zakazu po* 
1 cyi. D o zgromadzonego na ulicy tłumu urzęd­
ników przemówił poseł tow. dr. Marek, poczem 
uchwalono rezolucyę, która miała być uchw alo­
na na zgromadzeniu,

Kioroy rząd włoski
. , .  PZYA* 27 lutego. (Pat.)#Havas Gabinet wło-

rooouuKow -eglarskicF Bmro otwarte w nie- ski został ostatecznie utworzony Facta objid
dzielę Od 10 runo do 2 popo!. i w środę od stanowisko prezydenta i ministra spraw zagrani- 

|6 ~ s  wieczór % | cznych
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WARSZAWAj 26. U . . (Pat.).- M urstem two 
s p ra ^  afflgr. te  munikuje: P m inister spraw  zagr. 
flkirmittrt cirzym al notę litewską z 20 ta i .  treści 
iiastę^ająccj: Ubolewając nad1 iuepowotfc emem ro ­
kowań, prowadzo-nycn pod egidą Ligi nar odo w, 
rząd  litewski uważał, że powinien wznowić usjf- 
towaniu, mające na e d u  rozstrzygnięci- na di odze 
pokojowej konttiktii z  Polską, a to m  mo prześla­
dowań i złego przez w ładze polskie obchoazeńia 
się z ży wiołem litewski :n w W i nic, a  zwłaszcza 
w ostał nich czasach. W  tym  to ciuchu pojednaw­
czym rząd  litewski zaproponow ał w  no5e z 2S 
styczn a br rządowi polskiemu wszczęcie bez­
pośrednich rokowań. Jednakże rząd litewski uczy­
nił rozpoczęcie tych rokowań zależnem o d 1 p r z y 1, 
w r ó c e n i a  s t a t u s  q u o  n a  W  11 e ń s z t  z f -  
ż n i e  Stanowisko rzaem litewskiego opierała .je  
na tekst ic zobowiązań polsko - litewskich, przy- 
jętych w Suwałkach 7 października 1920 roku1,. 
Istotnie rozdział V. powyższego traktatu  brzmi 
jak następuję: ,.Układ pozostaje prawomocny aż 
do chwili, gdy wszystkie kwesfye sporne pom ię­
dzy Poldkami i Litwinami zostaną ostatecznie +oz- 
strzy gnięteu.

W  ostaimej n o c e  z dnia 7 lutego rząd po!sk; 
uważał za stosowno tvyrazić odmowną oĘ ow ń-dz 
we formie dość niezwykłej, ośw iadczając w> spra- 
vjc  warunków  wszczęcia rokowań zo strony rzą_ 
du litewskiego, że ten osiaim nie mógłby sam o- 
wyeh w druidów  na sery o uważać za dopuszczal­
ne, Rząd litewski z tftalewaniean oświ ad cza rzą. 
dawi polskiem^i, ze uw aża notę z dnia 7 lutego 
za odmowę rjzpoczęcia  z  nim  układów  bezpo 
średnio. Ostatnia wymiana not między obu pań­
stwami umocniła tylko rząd  litewski w prze­
konaniu, że dobre stosunki mmdzy sąsiaduiącemi

Wora iMsądu hoaneńskiego*
respondencyi środek do powrócenia na drogę beż-1 
płodnych dj skusju. Tanie wnażonie spraw ia szcze­
gólnie ostatni telegram W. E. z 2Q Sutego b. r.

Podnoszenie obecnie os*.a.iżenią z powodu 
wojskowego układu suw niskiego, ustalającego w 
pev ny ta  momencie szalejącej w ówczas wojny 
p row izoryczn i linię dcm arkacyjną, pomiędzy 
dw iem a arm iam i jes t zupełnie dowoinem , co 
uw ydatn ia się jaskraw o przez fakt, że 'W asza 
1‘ksoePnuwa nie w spom ina w sowojej nocie nic 
b późniejszym , taki sam  charak ter wojskowy 
posiadającym  a  uk ład  suw alski uchylającym  u- 
kładzie kowieńskim.

Muszę przeto podkreślić z najw iększym  n a ­
ciskiem , że istot nem źródłem  sam ego zatargu 
polsko- litewskiego j’est nicmajm y preceilcn.su 
akt podeptania najeiementarniejssych zasad pra­
wa mięcizynarouowągo przez rząd litewski la ­
tem roku 1920, a  m ianowicie gdy rs ul len, b ę ­
dąc w stanie zupcłucg) pokoju z l*V)lską, nie 
zaw ahał s ię  skorzystać z krytycznej jej sytunr 
ryi,  wynikłej' podczas wojny Polski ze stro n ą  
trzecią, a przy- jej pomocy za ją ł ziem ię w ileń­
ska., uw olnioną krw ią polską, posiadaną i ad ­
m inistrow aną w ów czas przeszło  od roku przez 
w ładze polskie za zupełną, zgodą i ku najwięk- 
szoruu dobru m iejscowej ludności.

Co się  tyczy w nioskow wyrażonych w te le ­
gram ie W' i ’. W .isza Ekscolencya wraca znowu 
na urogę wytoczenia sporu przed insłatieyą 
trzecia, tvm  razem  tiyhunałem  nuęiL yuarod  ’ 
wym. Zm usza to nas, by  w u rew chęci rzucić raz 
jeszcze w zrok w ubiegłą, p rzeszłość i przypo.- 
m nieć jak we w rześniu 192U w  pełni wojny! 
polsko- rosyjskiej rząd polski, znalazłszy się 
z m enacka wobec zbrojnego najazdu  wojsk li

państwami mogłyby się ustalić jedVnic 5 od wa- towskich n a  ziem ię su w a b k ą  i litewska., dal 
runkiem, gdvbv został mi -rawiony fakt zerwania 
uktaau międzynarodowego w  Suwałkach Ponie­
waż Polska u umówiła, pozostaje jedynie tylko 
wyjście, którem  jest ocfwolanie się do spraw ie­
dliwości. Polska ' L itw a ratyfikow ały podpisany 
statut nieustającego trybunału sprawiedliwości. L i­
twa proponuje zatem  Polsce p o d i d a n n  de-  
u y z y i  s t a ł e g o  t r y b u n a ł u  m i ę d z y n a r o ­

d o w e g o  s p r a w i e d l i w o ś c i  w  rozstrzy­
gnięcie następujących kweteyi": 1) prawdziwości 
LUstu. zerwania przez Polskę zobowiązań polsko- 
htewskich, zawartych w  Suwałkach dnia 7 pdz- 
dżi. in  ka 1920; 2) w razfe, g ta b y  trybunał dai 
°<fpn viedź potw ierdzającą n a  tę pierw szą kwe- 
*tyę, rodzaju i wysokości odszkodowań, k tóre si'c 
halcżą od' Polski za zerwanie tego międzynaroca- 

zerwania
Mam nadzieję, Panie m inistrze, że rząd polskj 

Qęoni "ducha pojednanm, k tó rv  spo" odowal n1-  
bieiszą propozycję i zechce dać na takową o 
!l,J możności jak najszybszą odpowiedź, pozw ala­
j ą  poirierzyć w  czasie jak najkrótszym  roz- 
^ ty g n ię c io  powyższego sporu najwyższej praw - 
npi iristancyi cywilizowanego świata. Proszę przy- 
' i c> Panie Ministrze, wyrazy mojego najwyższego 
bńwaz^nia. Podj?. J u r g u t i s .

Odmowna odpowiedź pa lska:
^  Na notę powyższa m inister spraw  zagramkuz.

1 °h p. S k i r m u n t  przesiał p. JuiguUsowi uar 
•^Pująoą opowiedz:

u iie  Minjairze! Rządi polski od miesjąca 
Jj-^wudz] z najkpszą  w iarą  wymiany rroi z rzą- 

111 litewskim, zm ierzając d o  i t i e z w ł o c z n e -
*> O n a  u ,; o „y, ,  u  « ____ .=___,11 _ „ i. z

najw yższy dowód swego duchu zgody, zw racając 
się  do najw yższej insinncyi międzynarodowej!, 
do Ligi Njaroduw . zgodził się  zarów no na, 
uchw alenie przez m ą  lcon.9uJta.cyi ludowej iak  
i n a  konfcrenoyo biukśehŁ.ą, prow adzoną pod 
egidą Ligi. Alu rząd litew ski odrzucił wówczas 
ji rojek t konsultacja i p rzez sw óją nicpizejednn- 
n ą  postaw ę a  naw et cofanie w yrażonych poprze­
dnio .dcccpiacd, uczynił bezpłodnym  zabieg L i­
gi 'Narodów'. W tym stiuiio rzeczy propozycya 
W. E. powiócc-ida do pierw otnego punktu wyj ­
śc ia  i zw rócenia s ię  tym  razem  do trybunału  
m iędzynarodow ego, jes t praw nie n ieuzasadn io­
na. Poza tem  to usiłow anie rządu litew skiego 
jes t obecnie pozbawiono podstaw  realnych i 
spuznionc, .dbowicm  w ypadki poszły odtąd d a ­
leko naprzód . Z chw ilą zm rum ięcia procedury 
n a  forum  Lim Narodów, w ypadło  odw ołać się  
,'}■ o najwyższej* zasady sam ostanow inna  ludów  
j"w  tej m yśli zw ołany Mym w ileński, im eniem 
ludności miejscowty orzekł ostatecznie o  z łą ­
czeniu AVileuszczyz.ily z Polską.

Prow adzenie polem ik1", m ogącej tyłkb ro z­
drażn ić  slosunki zamiast, je  złagodzić je s t sp rze­
czne z naszem  dążeniem . Dlatego też rzad po l­
ski ośw iadcza stmiównzo, że do tej" "olcmiki 
pow racać nie hędzie. R ząd polski w ierzy w 
przyszłe  'upotrodzenie s ię  n a sz rc h  narodów 0- 
bopólne zadow alająco uregulow anie w-zajemnych 
stosunków  sąsiedzkich. Droga do tego wiedzie 
jed . nie i w yłącznie przaz Lezpośrednie w zaje­
mne porozum ienie co do szeregu spraw , p o ru ­
szonych w  nocie naszej z -■ lutego 1922 i jesz-
czo daw niej, ośw iadczając p o ln ą  gotowość do na.- 
tycJnm astowego przyjęcia rokow ań hezpośre 

r > a w ( ą z a « i a  b e z p o s r e a n i c h  z n i m  dnich  celoan naw ia,zania i uregulow ania w szyst- 
a to y ° W 3 n a  P o s ta w ie  zupełnej równości. Nie_ kich tych W zajemnych stosunków .

z telegramów W. E. rząd  polski musi w y rodp>. S kirm unt, m inister sp raw  zagr. RzeV UlOdlr °  , ,v- *-'• tirami wy l w p - u ł i u i mui ,  ;
sKowac, że rzad' ntewjłki Tipatruje w tej ko,  czypospolitej Polskiej.

e*n8 porozum e m francusKu- 
angiei^kie.

1 r, ,5 R-OGNE, 2' 11. (Pat.)', Sur Mer. H a\as. 
hoimei' komunikat oficjalny o koaferenmn 
HiU.r< iebr°  Ł *■ Gcorgcin stuieraza, że obaj are- 

zajmowali śię konferencją w  
os” h <»> zufpeta^jo porozumierja w spra*.

w ie -jgw arancji pality-cznycłi, jakie należy przed­
sięwziąć, aby zarów no prerogatyw y Ligi naro­
dów, jak i trak ta ty  podpisane przez Francyę, po 
zawarciu pokoju, a wreszcie praw a 'sojuszników 
do odszkodowań nie d o iia l j  radnego uszczerbku. 
Przedewnzystkicm nabył1 jednak pewność, że źa- 
bna trudność natury polityczi.ej nie przeszkadza 
obu sprzymierzonym narodom we w spólnej, peł­
nej zaufa-ma pracy nacK odbudową ekonom iezrą

Dziś ?8 -ijo b. m. PO RAZ OSTATNI
iw Kopernlfen I illarysience

wielki dramat w & aktach p. t,

P I R A C I  
Z TRUPIA

GŁÓWKA
mm

Luropy, oraz uirwaieniam pokoju.

TRAKTAT RYSKI NIE, BADZIE t)MAWIANY 
W  GENL-L

PARYŻ, 27. II (Pat) ,  IIavas przypuszcza że 
na skutek spodlania w- Boulogne traktat w ersal­
ski, oraz traktaty, zawarte w St. Germain, Neuilly, 
Trianon i Sevres nie będą kwestyonowane na kon-' 
ferencyi gcmieiiskiej. TraKtaty', zawarto przez so­
wiety n i e  b ę d ą  w c g ó l . o  o m a w i  a n e .  £ j - 
wiety będą musiały przyjąć odpowiedzialność 
za pożyg/ai państwowe poDrzeanich rządów ro­
syjskich. Problem rozorojem a Europy nie będzie 
poruszany na lcomćrencyi. C

Z krcnSki bandytyzmu.
\V loodzi oni gda.j* nad  ranem , zadzwoniono 

do realności przy  ul. (J-go S ierpnia I. 18. Dozor­
ca dom u w puścił do w ńętrza kilku osobników, 
którzy pow iedzieli, że s ą  z policyi i m ają d o ­
konać rew izyi u Heleny Popław skiej \ \  po- 
dlobri) tez sposób w darli się do m ieszkania P. 
i tu grożąc śm iercią, podczas „rew izyi1* zab ra ­
li 30.000 m k. i dopuścili s ir  gw ałtu n a  swej 
ofierze, puczem  zbiegu. Piandyiów1 nie zdołano 
odszukać.

—  ---
Jan  Piegza, z O lszyna, obok Chrzanow a 

przez d łuższy  czas trudnił się bandytyzm em  wr 
okolicznych pow iatach, pozostaw iając w spo­
koju sw e rodzinne strony. Pb 11 cyk jednak  po ­
częła ścigać bandytę i onegdaj 5-ciu p o ste ru n ­
kow ych o k r z y t o  sz p ik , w którym  zabaw iał 
się Piegza n a  zabaw ie tanecznej.

Na widok posterunkow ych, bandy ta  s trze la­
jąc  z rew olw eru począł uciekac. W ówczas jeden 
z posterunkow ych celnym  strza łem  położył tru ­
pem  bandytę.

— ----

Szajka złożona z 6-eiu bandytów od d łu ż ­
szego czasu  g rasow ała  w powi&de K rośnice- 
btdm. leden  z  przodow n:kow, b. żiuidarm , na 
w łasną rękę w  ubraniu cywiliw-m śledkił za 
u i# ii.

Idąc  za pew ną kobietą, k tó rą  podejrzew ał, 
że jes t ‘m atką jednego bandyty , doszedł do pe 
wnej  ciiaty w ćmigrodzie, przed k tó rą  zajecha­
ła  następnie k ry ta  bryczka. . W ysiadło z niej 
G-ciu m ężczyzn. Podczas za rząd zo n ej- obław y 
w  eliacie tej, u ję to  ca łą  szajkę, k tó ra  u siło w a­
ła  się  brom ć przed aresztow aniem  Bandyci w 
śledztw ie wydidi swe kocłianki i łup^ złożony 
w- różnych krj jowkaeh, między którym i było wiele 
bu u te ryi, kielichów, 1 m onstrancyi skradzioi 
nych po kościołach.

Z ręczny posterunkow y otrzym ał znaczną go­
tów kę jako nagrodę za  swój, trujd/ i pom ysł.

J{ózn3.

STULECIE PRASY ŁOTEWSKIEJ Lotewsk 
Związek pisarzy i" dziennikarzy w  Rydze będzi 
obchodzić z koum n lutego setną rocznicę prasj 
łotewskiej. Od' czasu povT5tanic. w Mitawit 
pierw-szego łotewskiego pisńia peryodrccnegc 
„Latwiesw avizes"' &j dnia azisiejszego wj d i m  
z&ruwno na Łotwia, jak 1 poza jej granmarro 
kukaset pusir 1 gazet.
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Ukazy policyjne- a s p ra w a  u rz ę d n ic za .
Z  powodu zakazanego wiecu urzędników-

P. m iiiism r b o w n ariw iez , melVictteT w ypró­
bowanej ozfcoły Stołypina., osław iony p ro jek ­
todaw ca u»taw  w yjątkow ych, w ts tą p if  teraz z 
nowymi UKazami, któro go doskónate k  walili- 
kują n a  czynownika Piosyi ćarsk iajj at« nie n a  
adm in istra to ra  —  b o  tym  m » być m in is te r sp raw  
wewnętrznych w republice Polskiej

Nowo ukazy d. Downaro.ricza, odnoszą się 
dla Odmiiuiy <io ‘prac, państwowych. i do  u r /jj  
dnifcóv,. H^esza urzędnicza zn a laz ła  s ię  w wy- 
■ątkowcm położeniu. P łaca  u rzędn ika jak tviadtv 
nao je s t g ł o d o ^  i żadne „dodatk i"  czy „sapo* 
mog! sytuacyi ni© u ra tu ją , dopóki nie zostaną 
uregulow ane pobory, zapew niające rodzinom  u- 
rzędr.iczym, m irim un ' cgzystencyi. Karygodne 
lekoowa/«nie sp raw y  by tu  urzędników  przez 
rząd datu je  s ię  n ie od  w uzoraj. Tylko dzięki gro- 
aiej i ^w artej postaw ie całe j tej rzeszy, rząd 

od czasu  do  czasu rzucał n iby  ochłap  jak iś do- 
itatek lub zapom ogę, zw odząc urzędników , że 
apiawia ich zostan ie ,kiedyó“ uregulow ana 

Kiedyś i
la k  p łynęły  m iosiąoe, lata , m arka coraz 

bardziej sp ad a ła , a  „m nożnik ." uchw alane przez 
rzad n ie s ta ły  w zadnim i sto sunku  do d roży ­
zny, w zm agającej s ię  w  cscakmem tem pie.

Lecz rzesza pracowników państw ow ych, ób- 
riai'ta, głodna, w najwi-ększem upokorzeniu c ie r­
piąca i cierpliw a, w  styczniu  jwnownie w y stą ­
p iła przez sw e delegaeye w W arszawie ze 
Jfwymi pontulcdarm.

Aż do ego  czasu, rząd  w ysłuchiw ał po­
stulatów  urzędniczych, obiecyw ał, w spółcznw ał, 
czasem  kiw ał głow a, alts nie groził.

Az p rzyszed ł p. m in ister Downarowicę, a  
razem  z nim  zdarzen ia niesłychane*

Z jego to podniszczenia niezaw odnie, o czcrn 
sWiado/y poniżej cytow any dokum ent — nic 
przyjął p Ponikow ski del-gacyi zrzoS*MK u rzę ­
dniczych, którd przyb ta do W am zaw y, dla no- 
nowieniu, oddaw na staw ianych żądań

Gzem tłom uczy p . D ow naiow icz te od1- 
mówą?

Posłuchajm y jego  ukazu, rozesłanego do 
rożnych związków i s tó w  p n u  owników p ań ­
stw© w rób

„M iidsteryum  S praw  W ew nętrznych 
zw raca uw agę niniejszym , żo praw o w ystę­
pow ania w  obri.it) i© interesów* zawodowych 
i ekonom ie m ych, zastrzeżone w  sta tu tach  u- 
rzęd.rucżyłch, zw iązków zaw odow ych, u p ra ­
wnia j< tylko do akcyi jednostkow ej I?!)! w  
tytn żźJaeeic, żo natom iast łączenia się w  
rw iąrk i n a  zasad/.'C- a r t. 10. prerp . tym cz. 
z dnia 8. s tyczn ia  1919 r. iest nU ddpm zteial- 
ue (? ) ternbardziei niedopuszczalne jest. ł ą ­
czne działan ie  ze Zw Żaw. Pracow ników  
m iejskich, k tó ry  m c jóst stow arzyszeniem  
pracow ników  państw ow ych.

Woh yr. tego t. zw , „C eutra lna Kom isya 
Porozum iew aw cza" jes t związkiem  stanow ­
czo nie/godnym  z praw em , tym więcej, że 
wobec w ładz w łaściw ych if%dy nio by ła  
zgłaszana ’(?!)

N astęrmie M m ictórytuu Spraw \S'a- 
w norznycu  zw raca u w ig ę , iż zgrom adź mio‘ 
zwołfinfe bez zezw olenia \\d ad zy 19 s ty ­
cznia r  b. sprzeciw ia się a r t  6. przep. o 
zgrom adzeniach, a  apoftób odbycia tego 
■zgrom-Td/cnia i tłum ny poebód m e licu je  (t) 
zupełni i z prrwrjgą s tan u  urzęiinicz -go, któ- 
'©mu to pogladcryi. d a ły  w yraz poszczegól­
ne leoła storwarzyszeń u rzę tn iczy rh .

W niySf pcwyftfitego VI mi stery unt
Spraw  W ew nętrznych, zw raca tiw afe  za rzą­
dów. Związku, żo tego rodzaju w > stąpić- 
aia spotkają s ię  w  p r/y sz łasc i z  oupcwic- 
dnlemi zarząd turniami w ładz.

M unster (— ) SŁ. bow narow lcz.

Jak  ob ieca ł, tak ztoTU p. D ow hajow icz. 
Jak  wiadomo- dzięki zachow aniu  się po-

slow 1 endeckich, wi. ‘kw o ść  w sejnae oświadczy ła. 
?ię przecie  amantowi  su tenu teeznem u  fohk tyó- 
n ary  uszy państw ow ych. Że tak ie  głosow anie go- 
d7’ w prost w  byt i p rzyszłość urzędników , żn 
b rak  takiej ustaw y uzależnia id , aw ans od chi- 
luoiy i n astro ju  przełożonych, o tem  niltogo 
przekonyw ać nie trzeba..

U r z ę d n ic y  r o z g o r y c z e n i  Lukiem  s t a n o w is k ie m  
s e jm u ,  d o p r o w a d z e n i  d o  ro T p a e e y  te m , ż e  r z a d  
n a d  h łi  ż ą d a n ia m i  p r z e c h o d z i  d o  p o r z ą d k u  
d z ie n n e g o ,  m ie li  s i ę  w c z o r a j  z e b r a ć  n a  w iem , 
k tó r y  zw o f y w a ły  s o l i a a r m e  w s z y s t k o  o r g r n i -  
z a c y e  u r z ę d n ic z o .

Lecz p. Dow narów icSs kuzał w myśl c-oł-j 
groźby wioć. rozpęd/ić.

T a k  tedy wiec zosta ł przez poliieyę zak aza­
ny. ,,’Ń iesfom i‘* urzędnicy w brew  zakazów  tłu 
rrenio zgrom adzili s ip  jednak  pod >alaj „Soko­
ła"  i daw ali w yraz swmmu oburzeniu , zarzą,- 
dzenio jiolicyja© wywmrło w rw z  przeciw ny sk u ­
tek.

O tym niedoszłym  wiecu ©trzym aliśm y od 
zrzc-Kzeu ur/ędrnozych  pism o, z krorego przy łą ­
czam y nastepująco ustępy :

Stała r z t u  w p-aństwie repuldikanskictn 
i  praworządnem niesłychana Zapowiedziany na 
ctzi-eń 2P bin. przez t. zw. rc&misyę rorozum tć- 
wa».vczą wszystkich zwiążków wiec manifestacyj­
ny pracowników państwowych mający obradow ać 
w całej Polsce nad rodKami i .-ą>o»>banv usu­
nięcia i* zapalneżrtr-ia skrajnej nędzy j riedołi na- 
nidąccj «'środ tyrli pfiryaaów społeczeństwa, 
zswszi, ofiarnych i patryotycznych i aż dotąd 
idtee.Jojalnj ch niw nidgl »ie odbyć niestety 
wskutek zakazu p. m inisrra Dow n.irowicza, wy­
danego na podstawie przestarzałej ustaw y jesz-cze 
z czasów byłego zaborczego rządh austriackiego.

Nie przesadzając skutków, jakie to narządze­
nie p, ministra Ftownafow icza za soba pociłgneć 
może, stwierdzamy, że przed gmachem Sokola, 
gx zie miał się w iec utłbyć, zebrały iię  w n^.-dzielę 
rano ru-p r z e  Dr cm rzesze praa oaństw. a roz­
goryczeni stanowisluem zajętem przez p. ni ristra, 
wy1'ndi bezzwłocznie z  grona obecnych d e p u -  
t a c y ę  z p o l e c e n i e m  n a t y  c h  m ifą s t o .  
w e j  i n t e r w e n c y i  «  p. w o j e w o d y  G r a ­
b o w s k i e g o ,  założenia ja k  r a j e n c r g l ć z -  
ni  f c j s z c g o  p r o t e s t u  p r z e c i w k o  ż a k a .  
z o w i  . przedstawienia mu w  j-rsybiu niedo­
szłego do skutku wiecu U a j w a ż n i e j s z y c h  
p o s t u l a t ó w  p r a c o w  n i k ó  w  p a ń s t w o ­
w y c h

W sk ład  deputaey' zostali powodam pp. rad ­
ca ’3iż. Fryderyk Biuan, ch1. W lo d z im iu / Markow­
ski, Ikn ry k  Kwiatkowski, Leopold LCzajkowski, 
Jozef Knapik, W acław Sipiński Karol M ozgała 
i .1 mus/k.owLcz.

Daputeityn >d; .ov. au /o n a  przez ogół zebra- 
n j'd i udała się p r z e d  g m a c h  w te* e vf o d ir 
t w a  i uzyskawszy u p. wojewody aułiyeaicyę, 
uała prze.- usta przem awiająci uh kak j no  dele­
gatów  w y r a z  s ł u s z n e m u  ż a l o w i  i r o z ­
g o r y c z e n i u  s p o w o d o w a n e m u  p r z e z  p. 
D o w n a r o w i c z a  z a r z ą d z e n i e m ,  s k ł a d  a- 
j ą  c  rcr-moczesaio na ręce p. wojowodj’

\ URutZYSTY ł STANOWCZY PROTEST
przeciwko tego rodżaju praktykom  rządu w  przy­
szłość i przeciwko dalszemu lekceważeniu przez 
rząd i sejm najsłuszniejszych nostulatów całej r /e  
szy parowników panstwowycn, a w szczególno­
ści mabrpolskieh. / ' '

ibm toto  pi‘zedstav.kri;0 p. wcącwodzie szereg 
poslulaiow, dewduisiycfc o  dalszych losach i 
c-gzysttncyi-b.j najbardziej dziś upośledzonej klasy 
społecznej, z prośbą o  poparcie iub u  wład, een- 
traln.yTdi, przycawm zwrócorao o. w ojew pu/te uwa­
g ę . śe

w s z y s t k i e  z w i ą z k i  s o t i d a r n i f  o ś w i a d ­
c z y  ły,  i ż  w r a z i e  n i e s p e ł n i e n i a  j c h  
p o s t u l a t ó w  n i e  m o g a  p r z y j ą ć  n a  s i c .  
b . e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a u t r z y m a -

o d  PONIEDZIAŁKU *A*7 T o n a
ATRAKCYJNO-liKSCENTkYCZNA NOWOŚĆ pt,

arcysenzacyjny dr»"iai w 6-cfu aktach podług 
słynnej powieści taklra indyj^K, p. t. „NIRWANA'

8 Krowa [ KINOTEATRY J  *n taj
W ro.i ĘidftT.ci słynny aineryl-ańsk, akroenta 
WALENTIN Ohraz .en otrzyn ar na iionkursie *w.a- 
owvm 1021,72 w Nowym Yorku pierwszą nagrouę.

n i e  s w y c h  c z ł o n k ó w  w d  o t y c h c  z a s <k 
w e j  l o j a l n o ś c i  i s p o k o j u

W  szczegóbKoei por uszom) i omówiono .spra­
wę rewizyi ustaw y o  im osazcrm , dom agając się 
zastosowani*

j e d n o l i t e g o  ś y s t e m u  p o b o r ó t i  di  a 
w s z y s t k i c h  k a t e g o r y j  p r a c o w n i k ó w  

p a ń s t w o w y c h ,
sprawę nowel: db ustawy o służbie Cywilnej paiL 
shvowe,, uwzględniającej t. z w,

j i w a n s  a u t o m a t y c z n y ,
sprawę stałego pr/yznac-i: 50 proc. dodatku, 
jącego być wypłacanym to  (miesiąc ,wszystkimi 
p rac  państw, oez wzghjtSir na czas ten .służby, aż 
do definitywnego uregulowania poborow i utcsz. 
aic sprawę konieczności meyonoinogo i oględnego 
stonowania i p rz tprcw adzania zamierzonej pr/dz 
rząd 'redid\c;»d personaiu.

Woj. Grabowski w utpowietL osunadezył, 
że ,pi-ze<L^x«n p io t ,st poda <h> .-kti mioś-ń rządii 
z T^ow icdiiinu zo swe] strosę' wiuoskantu i ^o . 
rącem poparciom słusznych josLaiatuw. prosząc 
zarazem  dęputacye, by w jetgo Ktueniu ośw iad­
czyła to  zebranym przed w ojswodztweat pra i»w - 
mkom paiistwotiyym.

Ultaz -sobgyuiy nie uc.oZ>' chyba um:ędi kwa, 
lecz spoi egu je ich energię w wałco o  zuobvcic 
seystdrc/ającej Jości chleba i koniecznej sumy 
j.raw.

> Bo v. walec tej b .e  tyj ko o Chleb diosL- 
Więłcszo-si. sejmowa d  )kunaia . arnachu na pra- 
cow-nilta państwov, ago jako obyw iteka Przez j%r 
zbawienie ich praw a do awajiśu ąiitomatyczisogo 
funkc. państw  stać się Tnicwoinik'em w  roku sa* 
riowolnego szeia i ^ rz -ło  oiego.

O tej .straszliwej k rz ja  .i/it ruilczą b.orąee w' 
bronę urzęćwika organa endecStie, bo pow’© ** 
endeccy tej krzywdy są  spiawciuru.

Związek zawodowi" k jlejarzy  zakom«łiiko%iji 
posłom soc> ahstyczuy.u zarządzenie tutejszej pa; 
licy. ó- rozwiązaniu wiecu, którzy leż (pj-zyrzekl 
noczynió nahahm iast odp.owńdn.je kroki w W 4  
szawie.
fMI 0 1

Ą o ź n e .

NOWE KURATOPYA SZKOLNE Munster' 
stw o skarbu zgooLto się n a  ndzietcnjo krenytete 
yof.r/t,iuvch dla o tw arriaa kiirafltifyum s/kohte.2^ 
w B.ar.rnstoKir. W' zw ażk u  z  twr. część --oi-yc-i' 
czasowego min. W . R. O. F. m a się ufconsty te5* 
w ai jako odrębne kuratoryaim w arszaw Jtie  ^  
obszar województw: kiek-.kiegti, lubehki igo 1
biajnsLcr-teego.
et * ace ,aa*“  ••»»>dN6iwri*A “MrriWBOTrs ) '• - c a » ^

Dr. .TDilM  PROCHNIR

? z i s j e  C h łs p A it )  u : Po5ss-e
<to nabycia w  Adimnistrac-yi „Dzoaunka LuJ - 

Ccc a 150 mk.

K I W  O  .

P A S a .Ż
Pm U  M ik tiu d u k

od wtorku 28 g o  lu teg o  
1&22 olbrzym i d ram at 
społeczny w 6 akt. p, t
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U F f 6! 1 < C L  M k ' I V  balsam um m s& lny. Si.ezawsdrty środek p izeclw  wszelkim  chorobom 
m  m  M* 5 1‘ ~ żołądka, kurczom, przy braku apetytu, niedokrewności, biegunce itp.

I ą ą ą ą  Z a f t ł a d y  c h e m i c z n e  nLA0łp<f Sp. l ogr. odpow, we Lwowie, Lindego ().

S ta n is ła w rw  poć znabietn b a l d i w r .
Wychodzi w Stan 'sław o wie tygod.nk ,, Kury er 

staiiiiJdwowski", izekoiiw bezpartyjny, k tóry  mię- 
npy innym1 powinien być niejako „moralną stra- 
wą1'  dla tutejizych miesźkuncow, Wydaje go 
„Spolka w ydaw nicza’, skiadrijaaa się z paien.o- 
v m ych  patrjotów  z  pod znaku N. X).

Lezy p rzed  nam  ostatni tygodnik z 11. 11. 
1922 I przj patrzm y s :e treści retro tygodnika. 
Prawi* 1/3 część numeru zabierają szczegółowe 
opdsj' w szjstkich rautów , wieczorów, balów  etc. 
Dokładny opis par tańczących, toaleta, bufety, 
no  i wreszćie cel rozum ie się „aobroczynny"'. 
Bezwannikiuwo musi" być uodony ty tu ł'd o  d m sera  
gwoli udogodnienia ambicyi mjpfseowym osob­
nikom

Dowiaaujemj się, ze  po  inż. DzWkonskt i 
♦Fiedler dokazywali „cudów waleczności" jako 
wódz r-“je. (Nie j rzypomhnamy s o b e  ale tych 
chwil, kiedyby ci’, trtorzy, (Okazywali „cudów wa­
let znoacsi", m osl. spożytkować sw oją waleczność 
tam, gdzie zachod-zda potrzeba, tylko jedni z 
pierwszych , wywiali"). > -  •>

Mimowol' staw 'a  sobie czytelnik pytani^," czy 
nie m a w Stanisławowie o  czem więcej pisać, 
tylko o  balach? Czy recenzenci tygodnika nie 
mają wtfzięcznicjazego polo do działań a  tylko 
wygadywanie na g a łe r j1* w  sali c okola i karrrjfć

tutejsza publicznaśc doniesieniami, żc pan „dy­
rektor lub pt radca X. tunczyi z parną JY., jak 
gdyby zbawhnie św iata zawisło od tańców, rro - 
v. aazonych przez „niestrudzonych" w dzirejow .

, W reszcie, .czy dlatego, że „Dorn sierót wo­
jennych" znajduje śie w stanie opłakanym, musi' 
się Iconieaznfs aż. tańczyć, żeby nlzyć miecfoli po­
mieszczonych tamże siero t?

Czy Spółka Wydawn.cza nic ma. w redakcyj 
nej teczce poważniejszych i bardziej aktualnych 
zagadnień społecznych clo omówi m ia? Sadzuny, 
że nawał takich poważnych zagadnień piętrzy 
się przed' n a m i / a l e  cóż to  obchodzi arcypatryo- 
tyczną Spółkę W ydawniczą? Lepiej jest schlebiać 
pewnym jednostkom, bo to jest... ko^zystwejsze, 
a  n iebotyczna.. raTwność tutejszej publiczności za­
dowoli się opisami balów, rau tów  "etc.

Bezwarunkowo najuboższa lucfność m iasta Sta_ 
nislawowa, mieszkająca w dzielnicy „Belweder", 
będzie dostatecznie nasycona po przeczytaniu o- 
atotniogo tygodnika, że (.odbiorcy skonsumowali 
tanie, i obficie przy gotowaną smakoivki i „trun- 
kowość" i że bufet odznaczał sie obbtością to r­
tów. O iron;o!

Nie*A żyje dobroczynność we frak u !
... '  '  C^ytitnik.

Donoszą również, że rzeka Stryj wylała -i 
zalała znaczną część miasta Stryja ,W oda do­
chodź la już cio Rymru.

Z zachodniej Malop dski również aónoszą o 
powodziach. Bialurh.t, potoczek oddzielający K ra­
ków' od Prądnika Bialegc, wezbrał ogromnie f wy­
lał na przestrzeni titj kilometrów.' Masy' wody z 
Ojcowskich ,arów  poniszczyły brzegi i pola i za. 
laiy dotiiy w ' Prądnllm  Białymi.

Z prowmcyi wzywano pomocy saperów w 
wiehr wypaokacn jpowócfzi w różnych okolicach..

Przez dłuższy czas lód na rzekueh nie Puszył, 
a woda płynęła polami i łąkami. Na szcźęście 
w górach nie nastąpiła jeszcze odwilż, co osłabia 
siłę wód.

i m

i mm m w z a i  M
W  ( becnych dnłach Lwów ma podostatkiom  

wody — lecz tylko w... kałużach ulicznych -  no 
i w butach. Gorzej jednak przedstaw ia się  sp ra­
wa funkeyonowania wodociągów, które \ rzez k il­
ka  godzm dzienr.ie nie dostarczają w„d do miar 
szkań położonych na wyższych piętrach, w  nie­
których domach brak  w tym czasie wody zupeł­
nie. Obecnie w wielu realnościach popsuły się 
przewody wodociągowe wskutek mrozów znacz­
na ilość [udhoóci czerpie wodę w  domach są  
siadów. —— w  w • ■ ■ — ———

Do wczoraj zgtoszono w miejskim zakładzie 
wodociągowym ponad 20u realności, ,w których 
wodociągi uległy *,epsuci„. T.ecz o wiele większa 
ilość lokatorów n a  w łasną fękę odm rażała prze-. 
woeĘy wodociągowe i  poczyniła p n t r z e b i n a  ■ 
prawki. ZgiOoZuite napraw ki w  zakładzie wodo­
ciągowym sa  uskutecznia. e w  przeciągu 24 go­
dzin, a  kosztują przeciętnie od  8 do 12 tysięcy 
marak-

Spi a w a  dootaroziauL a d o s ta te c z n e j  ilo s c  l w o d y  
tf f z e d s ta w ia  sie o  w iele t r u d n ie j  P o d c z a i. bu­
d o w y  w o d o c iąg ó w ^  z a g ra n ic z n i  Z n aw cy  ra d z i l i ,  a b y  
w  k a ż d y m  d o m u  u s ta w .o  z e g a r  d o  (mj-erzesi a  z u ż y ­
te j w o d y . Jednakow oż z w y c ię ż y ła  o p .n m .  w ła -  
^ci' ieL  r e a ln o ś c i ,  k tó r z y  n ie  c łu  ic h  w o tfó im e rz y , 
k> jest kontooli. s

Irz e d  wojną, gdy urządzenia w" kamienicach 
kyly lepsze, a woda nic uchodziła zepsutymi- 
ki-rkanii, 'lość wody w ystarczała dla mrasta. — 
Obliczono 30 htrow  wody na głowę mićsdkańców 

dbbę. W odociąg' dostarczały 100 litrów, więc 
było biadania na brali wody. Cbbcnie htkt nfa 
o  przewód} i w oda leje się darnto dni .n? i' 

wskutek czego Ilość dostarczanej wody o_, 
keaąia się niedostateczna Doszło do tego, że dziś 
y  większej części kam'jei'ic kKatoitr»frr na»r:lasnv 

* napraw iają wodociągi Stoea taki nadal 
^ a ć  nie może. <

W obec tego kierownictwo zakładów  wodo- 
‘ 'feowych wystąpiło z prdjektrm  aby wprowa

w 9 wodomierze w kamienicacli, podobnie jak 
idnych m iastach za  ^raiucą. Kosztowałoby to

oko1 o 60 miLonów m arek, e ,o k  t j a s u  potrzeb aby 
na dokonanie tego przedsięwzięcia.

i W  ostatnich latach z powodu posucln w  le- 
ćie źródła W W oli Dobrostańskiej nie dostarczały 
dostatecznej ilości/wody- Dla zaradzenia brakowi 
wody powstał projekt połączenia obecnych w o­
dociągów ze źródlaim rzpkf Szlcło, Ictoro są  po­
łożone o  7 i poi kilom etra za W olą Dobro^tań- 
ąka. Zam iary te rozbijają się. ‘jrdhak o  b rak  fun­
duszów, 1 albowiem zasilenie wodociągów Iwow- 
.skich żródfam Szkła r.ociagiielyby zt- sobą koszta 
około 350 mil loiiów mareli

Sprawa 'ta nie jest beznadziejna. 'Pewne kon- 
soreyum banków przychylme odnosi się^do lago 
projektu i jest nadzieja, że dostarczy potrzebnej 
pożyczKi p.a ten cel.

Ruda miejska wypowie tu  ostatrue słowo 
W  razie zgody gtuiny na ten projekt rozjjoczną 
się prace przy wodociągach, k tó re potrwają około 
2 i pół roku Roboli te zatrudnią znaczną Ilość 
bearobouiYdi, więc i z tego pow odu wskazanem 
byłoby uskutecznienie tych zamierzeń.

J {om unikaty.

X SEKRET \R Y i\T  „ŻYCIA", związk ■ akad.
. młodzieży socyaLstycznej, urzęauje stale we w iór­
ki i piątki od godz 7'30 w lbkalu pł. 'Akademi- 

| ćki 1 1, I. p.
X POLSKI ZWIĄZEK NIŻSZYCH FUNKCYO- 

NARYUSZY ż  siedzibą we Lw ow ie urządza we 
wtorek 28 lutego w sal: fzby Rękotfziclrdczej, 
pl. Strzelecki Ostatni W ieczór Karnawałowy; 
program  naaer : urozmcicZny, Początek o  godz. 
8 wieczór; w stęp  n a  salę 400 Mk dla członków 
i P. P. akademików 800 M|k. Zaprószenia ndbyć 
m ożna w dniu wieczorku przy kasie. Goście 
milo wi<fz:an :

X 1NW.ALIDÓW - OSADNIKÓW z fui.dUcyi 
JW P  Fclicyi h r skarbkow ej ’ w gminach Ochro- 
wjioe - iNLłowi.oe zaw iadam ia si^?, ze unia, 4 m arna 
b r odbędzie się we Lwowie Zjazd ogolny w k>- 
kalu Stow. „Skala" przy ul, M icfckwiisa I. 28 
celem omówienia sp raw  barcizo ważnych i pe»- 

j wzięcia odpowiednich decyzyi. I,a  porzr d m  'o- 
b rad : 1) sprawozdanie delzgactó "z prac dotych­
czasowych; 2) spraw a m ateriału  budówlancgc i 
kredytów; 3) dyskusyd i wnioski. Uchwały za­
padną b tz  względu r a  ilość uczestników zjazd”C 
Początek o b rad  punktualnie o  goaz. 9 rano.

Klęska poftedzi.
W  ud niedzielę San płzybral gwałtownie 

ą optyneły masy Tocm.' W Przemyślu rozszalały 
żywioł zerwał kładkę lia rzece, a  spiętrzont kry 
poczęły uderzać w diiży most żelazny, łączący 
miasto z Zasan m. Tysiące widzów, przypatry­
wało się groźnemu widokowi. Wśród trzasku ru­
nął i ten most w bezdenną topiel. • / .

Most* ten, zburzony w czasie wfijiiy, zastąpio­
no Dtrowizorycznym. W  ub. lecie naprawiało go  
dwóch monterów i dzięło ruedbałości prz.dsję- 
biorstwa budów;, fczy z  powoi u , ossczędżtmia" 
funduszów, nie ukońćzon > go szybko i nie zabez­
pieczono przed obecną powodzią pom.mo, że śy- 
jrnalizowano od! kilku dni przypływ wody. Rurą! 
tez drugi most drewniany

Obecnie istnieje tylko przez most kolei owy 
komuninacya piesza 'dla mieszkańca’” miasta.

Kronika, wyoadków
23-Iehii S lan isław  Ilo idyn iak , w  u l. Bóżni­

czej pośliznął sitj i upad łszy  zlainaf prau  ą 
nogę. ,  ,, _

Na placu Teodora, 50- Jetnia Gonia Lówen 
l * * i  upad łszy , z łam a ła  prawni renę. Pogolo 
wio ra t. udzieliło  im pom ocy a  HordYniuka! 
odu ieziono do szp itala  n a  leczenie.*

W  Żółkwi kolo huty  szk ła , placowi- F ruń  
ciszck- D rohcr, usiad ł n a  wagonie na ładow a­
nym  w egiem, nogi o p arł n a  zderzakach i p op ro ­
s ił m a szyn, sto z Iław y  R uskiej, abv silnio loko 
m otyw 4 popchnął wóz, który m iał się żalu 
czyć pod sk ład  z o p a łem .. W agon za sim ie tnę 
eony uderzył o zapopę z desek, k tó rą  rozbił a 
rk ski zm ia*.dij'ły obie nogi Drcliera, który s tra ­
cił n a  m ieiscu przytonuiość. W / szpitalu nu.- 
tycfuniast am putow ano obie nogi n ieszczęśli­
w em u. lecz mimo tego D reher zm arł u k ró l'o .

W inę w ypadku ponosi za iząd , który zaporę 
nie z dl >c zmoczył szyną  żelazną.

Dnia 20. b. m. n a  stacyi Rawa. R uska sp ło ­
nęły zupełn ie koszary  konduktorskic, w yrządza 
ją c  szKodę półtora- nriuona m arek.

W  krytycznym  czasie pełn ił tu óyzur Jan 
Seniuk, k tó ry  tooił parafinę  n a  piecyku. P ra ­
w dopodobnie parafina  za ję ła  się i spow odow a­
ła  pożar.

Ism ialfia S k o k  p o p r z e z  c i e ń  niałe w;doki zimy w *!oach szwajcarskich

H A R R Y  L I E D T K E  ju k o  CZŁOW IPK BEZ KAZWI^KA ci« natłoku początek o godz^ie 3-ciej
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U B R A N I A  M Ę S K I E  p o  1 . 5 0 0 , 6 . 0 0 ( 1 , 1 0 . 0 0 0  i  1 5 . 0 0 0  

s ^ ^ - e S ^ u d l T i : -  4 . 0 0 0 , 6 . 5 0 0 , 8 . 5 0 0 i  9 . 0 0 0

SSbTOOdLaoLio i  P r y o a s e z y  5.000 i 5-500
SPÓDNICE DAMSKIE po 1.500 ofrr-opĉW1̂  2.000 i 3.000

W yk onan ie od  najskrom niejszych  do uaj i^ykw inm iejsz ych  * w ybornych  r.iaieryałów  i d o a a tk ó w  — Krój p ierw szorzęd n y

W większej ilości do sorzenama w lokalu „8T M I V J B  R S U M * ?  we Lwowie, «l Bourlarda 5 %cfe.?^2S?

Ra DA OPIEaUNuZA o k r ę g o w a
t< w.adamia małej-zem, U  jej Wydział Handlowy po- 

ada do roŁsp. <.edaż} między ii-tytucje i kuoperat-wy 
więksi ą ilośd ub-af. caigowycti dla robutnikóu i rens- 
trj >ntdw — dalej kostjtiroy damskie, spounicc, koce; 
lekstylja, Kosze podroine, ory. inaluy lyton bułgarski e tc  

B..ższych :nfonnacji idzieia s ę  w godzinach utzę- 
ujwych od 9 - 2  i cd 4—6 — zamiejscowym- pisemnie.
Rtaa Opiekuńcza Okręgowa Lwów, ni. Szwedzka 6

2 5 5 -

PM| kfcA FABRYKA bielizny poszukuję spólnilo iinan 
“  SiSty celem wykorzystania lokaiu w śródmieściu 

Adres w biuize dzienników Scherera pasa* Haas 
mana. <*>-

C H O R O B Y  ^ ^ £ f S iS £ V Ł -
w - R y a c a a : ,  « o i  w i a * w n  u '
Wstrzykiwani*, tyiko przed poiudaitns.

Specyalista w chorob. skórnych 
i wener. b. seKand szpit pa>\vs* 
b starszy ordynat szoit. W. P 

przyjmuje ou 12 1 i od 1 - 5 .  
plac AkAUEM.CKi 4, pa.ter

4p«fJ»ii<t» ekoról* łWórcłah I -tutrri/tnU

Ur. miCHUŁ SfiLPETER
Lwów, Sylrptoska 17. o r t od 8 - 9  I 12 -8.

IT 3  ' !J |T T  łane * malowane
*B> JLdJU \ J J L d  wykonuje najtaniej

UW I- G&idutf er inv. lytMa I?.
bpeciaiista chorób skórnych i w o n e r /e z a ? : ,

l i r - .  8 C H W A K Z
seku nd aryu u  szpitala pow szechnego  

ordynuje u l i c a  S t o w a c k l b c o  A .

HHi Mllfii SIS! G/f(l

0JIEP5ZE
K W ! R T I 3 W e . W J S i ? 2 Y W N E  J.' 

i  C t t S P b a f t f t & i  ł  - i

i

;» U

eh9ou uwuu:uwuii'jua\j! .iiiua. uuauaaj cuiimuA.uiimitt
SKimiflSiON: SD M U N D RiTTiBif nnw—wiiMin mmsmmi --------------
L  W  O
HLTTOWSKSSCIB t, 3 .  _   __________   .

•ŵ sumiû MKtniflbHiifutnwnsf>sr-T«! ■ ii<t~urasrrtmRtingn8mi iwpJ p
Cenniki na żą d a n ie  w ysy łam y o d w r o tn ie ! i

mm

Din: Fahryte, 
WarnlalBia, 
L a u o r a l a r j ó i a ,  
IHecbanibAa, 
m a n te r b u ,  
£łtt*arzy, 

n z e m ie S ln f & ó m ,

U li  i P
W IER ZC H N IE
L jj ia m n u w c-cu  plutlU I — s o l id n ie  
w y k o n & n e  — p o  e e n a e ft  k o n k u r e n ­

c y jn y c h  < lo sta iv za

R. StadonisM i Sita
I j w o w , ś w .  M i k o ł a j a  I D .

Lr karz horob wene- *  M H U l C !
ycznych i skórnych “ •  - *  *G« l w # ł  M

ordynuje od 12—1 i oo 3 - 5  i»op
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

13 CIEZ3ISW6
z n p e la lr  Itom r (wprost z tabryki) o po­
jemności i ton — 45 HP masywne pneu­
matyki, marki PireHl, przeanie kota »2(J/20 , 

tyfnf, podwójne 1050/140 
(Kotnpiet:ie narzęazia. - Motor czterocvlindrowy 

blokowy! loko Dziedzice .ub Biei ko. 
Zgłoszeń -  W. LfiBl HT, z latami N. EICHNFR 

Bielsko aa Siąsku kolejowa 17

V.' chorobach sk ó r  ych I wenerycznych

He. LOLA FUl LENOAUM
sekunda ryuv. szpitala po wszech ne^rt 

ordynuje od 3 —6 popołudniu Ż ó łk ie w  » k a  3 3 .

x \ u m  i w  pmtut * i ««■ «i.»l i l i i  U  L U  A  programu a»a razy,w ly ;ol. ■ wę wtorki i oi .tk,

wyświetla od 27-qo iutcpo 1 9 2 2 ~  
i w  dn>e następni* 

dramat kryminalny w 6  ciu aktach p t

normalne, m ertoloue, 
sosnowe, eukaliptusowe 
Oo r abyria w Aptekach 

ZdSl-: \P n U SKuE^SSItrjn 
LWÓW, RYNLK 

(róg ul, Dominikartskii ji 
i w nraTowmiH irraifiTCB.

(MAKSfiLASERKAIl)
>j.LW OW  -v

D *

bTAiY JHŁAW  A J fD ltZ E J  K M I K R

i  i i w w a  j s p o w u L s i

CENA EG ZEM P Mp 7 0 0 DO NABYCIA W ABMlłffST N ś f f l  
„DZILNNIKA LljD U W l.aO  .

®3B*z'.iaaipp!

J mm
» r .  A U A I I  I ‘ i : O l  l l .M K .

j p o ł s i s : ^

a WIELKA REW0ŁUCYA FRANCUSKA.

C en a  M S 1 00
Do jlabyćia 

w Adnn nistracyi ’ 
Dziennika Ludowego

DZIECKO CYRKU wstrząsający dramat w 6-cfu akt«rlł 
— z uroczą — ,

Fern ANDRĄ akrobatk)

Zastępca naczelnego redaktora i reaktor odpowiedzialny: JAN S7CZYREK. -" o .u k i-m  Artura O o id tr ^ ^ w c  Lwowie, ul. oyastuska 1." Mk


